Nr. 81. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty: 
We Lwowie + Na prowincji 
bez dostawy: | z przesyłką pocztową 
Miesięcznie=zł. 75ct. ; Miesięcznie I zł 
Kwartalnie 2 „25, ; Kwartałnie 3 R 
Półracznie 4 „50, ; Półrocznie 6 
Rocznie x ù Racznie , 12 À 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy 


Prenumeratę r dostawą do domu we Lwewia 
należy składać w Biurze Dzienników, pi 
Ludwika Nr. 3. n ui, Karnis 

Prenumerata tak miejscowa jak i 4 
wa winna się kończyć z końcem PERU 
talu, półrocza luh roku. Innej się nia przyjmuje. 


n 


Lwów. — Niedziela dnia / kwietnia, 


iejscową prennmeratą zgłaszeć 

y do Administracji „PRZE- 
Gi ADI « we Lwowie, przy ul Sykstu 
skic) L. 45. Zmiana zamiejscowe; pre- 
numeraty na miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a mie w Èo- 
perlach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach: raczą dopłacać pe 6 ct. 
do każdego listu. 

Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 

y icy Czarnieckiego 

PS 2. = age CESE: "Rar ela Ludwika 

tczba 5. — Trańka przy ni. Ossolinskich (obek 

Łazianek Diany) - Biure Dzienników, przy Ul 
Karolu Ludwika liczba 9. 


Rękopismó:* Pedakcja nie zwraca. 


Dziś: F. 5 Czarna. Hermana. 
Jutro: Dyonizego bisk. 


Przegiąd polityczny. 


Lwów 6 kwietnia. 


Nadzieja otrzymania gratki błysnąła Wło- 
chom, mocno już spragnionym jakiejś obrywki. 
Jan II, negus negesti (krół królów) abbisyńskich 
zmarł od ran, otrzymanych w wielkim boju z 
mahdzistami pod Metemmehem, więc w Abbisy- 
np zaczyna się bezkrólewie ze wszystkiemi jego 
intrygami i walkami, a z tej mętnej wody Wio- 
chy pragnę, dostać dla siebie prowincję Asmarską, 
leżącą obok Massawskiej. 

. Janowi II należy się tu pośmiertne wapo- 
mnienie, bo niepospolitym był człowiekiem; za- 
razem będzie to krótki rzut oka na ostatnie 
dzieje Abbisynji, którą ten król wyprowadził na 
Polityczną widownię jako państwo o tyle silne, 
że samodzielność jego uszanowała Europa. 

Pod nożami zbuntowanego ludu padli w r. 
1867 urzędnicy angielskiego konsulatu w Abbi- 
Bynji i wówczas to szeroką europejska publiczność 
Pierwszy raz dowiedziała się o istnieniu tego 
kraju, na którego poznanie właśnie wysłana była 

wymordowana misja. Rezultatem tego mor- 

BTstwą była wojna z Anglją. Dnia 13 kwietnia 
1868 angielskie wojska sztarmem zdobyły stolicę 
lagdalas i wtedy negus negesti Teodor przebódł 
Się mieczem. Wypadek ten wstrząsnął całą lu- 
dnością; ruszyli się wojownicy z północnej ró- 
Wniny Lasti i wstał dziki lud w górzystej Am- 
harze; powstała cała Abbisynja; plemiona Szaów, 
igrów i Lastiów, jakby rojem zjadliwych ko- 
marów, otoczyły angielskie zastępy, które za- 
częły się cofać i tak szły aż do brzegu mor- 
skiego, po tem zaś co rychlej wsiadły na okręta 
1 odpłynęły.. 
. Skończyła się wojna z Anglją, — domowa 
Się zaczęła. Teodor nie zostawił spadkobiercy, 
Jeno dwóch krewnych, mających równe prawa do 
tronu. Jeden zwał się Kassa i był królikiem Ti- 
grów, drugi, Gombaca, Lastiom panował. Oni ze 
sobą cztery lata walczyli, rozdzierając Abbisynję 
ną dwoje, a tymczasem Izmaił-basza egipski za- 
brał sobie klin ziemi od Bogosy do Mensy. Lecz 
w r. 1872 Kassa na głowę pobił Gombacę pod 
Aduą i ogłosił się królem królów Janem Il. Za- 
Czął tedy kraj organizować w państwo, królików 
naginać do swej woli, tworzyć stałe wojsko i har- 
ej kaście koptyjskich kapłanów rogów przycie- 
reć. Więc się znowu burzyć w Abbisynji zaczęło, 
R korzystając z tego chedyw Izmaił-basza sięgnął 
Po nowe zdobycze. Posłał silne wojsko pod do- 
p- dztwem Niemca Munzingera-baszy, ale Jan II 
kaj na jego spotkanie i odrazu zbił go na 
ój n a b) = ode ib i od tej chwili BO 

a A isynji: wszyscy pochyMi! 
zwnyji Przed dzielnym Polow; a i dalej budo- 
AE deny Przyjąwszy zaś konsulów w swej 

ag ł w dyplomatyczne stosunki z Europą. 
poległ = uadynaka Syna, który kilka lat temu 
i ojcu $ i czce z dzikiemi plemionami pustym 
naa zostawił; miał córkę i tę wydał za 
czynił sią róla Szaów, Zięć ten niemało mu przy- 
zał. ; Tiwieh, wciąż się buntował, spiski two- 

J*, JENeralissimusa (rassa) Alu-li do zdrady na- 

Dia“, a wrescie sojusz zawarł z Włochami i 
tem teściowi przeszkodził w zajęciu Massawy. 

kończyła wię wojna włosko - abbisyńska niczem 
więc Menelik podmówił derwiszów na króla i a 
wtargnęli aż do Awharzowych gór. Tu, niedaleko 
tej samej Adui, pod którą Jan II odniósł walne 
zwycięztwo nad Gombacą, spotkał się on teraz z 

erwiszami. Włoskie dzienniki w relacjach z Mas- 
awy opowiadają, że bój był długi i straszny. 
ofnęli się nareszcie derwisze, nie opuściła zwy- 
cięzka gwiazda króla, ale miał kilka śmiertelnych 
Tan. Zanieśii go żołnierze do Metemmehu i tam 


on W kilką dni potem zmarł. 


Teraz stanęło dwóch pretendentów do tro- 
Du: wnuk Jana Il-go i zięć jego Menelik. Już 
Omi wrogo uszykowali się przeciwko sobie i Me- 
nelik, sojuszmk Włochów, posłał do nich z proś- 
4 0 pomoc. Bydzie ją miał, ale za to musi za- 
płacić prowincją Asmarską, bo Włosi nic dla 
Przyjaźni nie robią. A nie du, to niech sam wal- 
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czy z królewskim wnukiem, tymczasem zaś Wło- 


chy siłą wezmą Asmarę. 
Taka oto uśmiecha się im gratka. 


Twórca bulanżyzmu, bonapartystowski depu- 
towany Thićbaud, który dokoła jenerała począł 
był ludzi gromadzić, w ciało oblekł tę „ideę“ 
bulanżerską, stworzywszy stronnictwo, i jenerała 
zbliżył z szefem domu Bonapartów, księciem 
Hieronimem-Napoleonem, teraz wyparł się Bou- 
langera, a za jego przykłądem wnet poszedł dru 
gi bulanżysta, cięty dziennikarz i deputowany 
paryzki Michelin. Pierwszy nazwał Boułangera 
„człowiekiem chciwym używania”; drugi o nim 
zawołał: „Wódz nie powinien opuszczać armii. 
Skoro opuścił, więc przepadł”. Nic nie pomogło 
oświadczenie Laisanta, Naqueta i Laguerre'a, że 
to oni zniewolili Boulangera do ucieczki i całą 
odpowiedzialność za to biorą na siebie: komitet 
bulanżerski rozdwoił się, odpadają od niego de- 
putowani, odpadają radni miejscy i wpływowi 
stronnicy, a zapowiadają, że niebawem kilka 
dzienników bulanżerskich zmieni kierunek. Widać 
z tego, że ucieczka mocno zaszkodziła „dzielne- 
mu“ jenerałowi, który w oczach paryzkiego bul- 
warowca przestał być owym chevalier sans peur 
et sans reproche, za jakiego tniał go dotąd Paryż. 

Wprawdzie brav gów rał nadrabia miną, lecz 
chyba mało to mu pomoże. O Thiebaud'zie ode- 
zwał się ze złośliwem lekceważeniem. „To war- 
chół, — rzekł — ja i moi przyjaciele jużeśmy 
dawno chcieli wyrzucić go za bord“. Okazało się, 
że on pierwej kopnął jenerała nogą Nadrabiając 
miną, Boulanger udał się z wizytami do mini- 
strów belgijskich, ale go nie przyjęli. Do prazy- 
denta Brukselli sam nie pojechał, uważając, że 
za nizkie dlań progi domu pana Bulsa; posłał 
tylko „sekretarza* swego Rocheforta, przydzielo - 
nego do jego boku przez komitet narodowy, ale 
p. Buls nie ciekaw był obaczyć tego dygnitarza. 

Brukselskim dziennikarzom opowiedział 
Boulanger taką bajeczkę: „Odjechałem, bo chcia- 
no mnie aresztować nielegalnie, bez upoważnie- 
nia izby deputowanych, a dopiero po fakcie po- 
stanowiono zażądać od deputowanych wydania 
mnie w szpony stróżów więziennych. O wszyst- 
kich naradach ministerjalnych raportowano mi 
co godzinę. Wreszcie zgodzono się na propozycję 
Constansa: we wtorek z rana, w chwili, gdy mia: 
łem wyjść z domu na zwykłą przechadzkę mieli 
napaść na mnie zbiry i w Śiepej karecie zawieźć 
do Conciergerie, po południu zaś tego dnia miał 
Tirard z trybuny oznajmić, że złąpano mnie w 
chwili, gdym uciekał, czem się u:prawiedliwia 
uwięzienie bez otrzymanego z góry pozwolenia 
izby deputowanych. Większość izby już była 
przygotowana, należała do tego haniebnego spi 
sku. Wszyscy komisarze policji otrzymali odpowie- 
dnie rozkazy. Pytam: czego się mogł: m spodziewać 
od ludzi, którzy rozpoczynali ze mną nieprawnie? 
Alboż nie mogli mnie zadusić w Conciergerie, albo o- 
truć? Słowem, każdy przyzna, że pierwszekroki rządu, 
jego spiskowanie przeciwko mnie, nie mogło wzbu- 
dzić zaufania w legalność następnych czynów. Jestem 
potrzebny memu krajowi, więc narażać się nie mo- 
gę. Nie byłoby to żadrą odwagą walczyć z taki- 
mi ludźmi, dla których każda broń dobra. Więc 
wyjechałem i tu będę czekał. Jeśli mnie zawezwą 
przed sąd wyższy lub sąd przysięgłych, — natych- 
miast się stawię, äle przed sąd senatu nie pójdę, 
bo to żaden sąd, to trybunał spiskowców. Nie 
stanę także przed sądem policji poprawczej, bo 
to nie przystoi właścicielowi komandorskiego 
krzyża legji honorowej. Frzewiduję, że wypadnie 
mi gościć w B»łgji do jesienoych wyborów. Po- 
tem wrócę do Francji jako zwycięzca uzurpator- 
skiej kliki.* 

Jak widzimy, Świetne ma nadzieje Boulan- 
ger i talent do bajek posiada. Na jego nieszczę- 
ście, słuchając bajeczki, ludzie uśmiechają się nie- 
dowierzająco, bo w istocie po cóż rząd miał się 
uciekąć do takich sztuczek? Niedowierzenie czę- 
sto jest matką lekceważenia. Tak się stało w tym 
wypadku i oto nietylko Boulanger, ale i bulan- 
żyzm upada, 
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| francuskich, przyjętych już w całym świecie, ale 
| dla niedorzecznych rosyjskich doprawdy niewarto. 
prowincji donoszą o bardzo ciężkim 
przednowku. Zboża było nie wiele, paszy także; 
bydło zjadło już strzechy; ludzie żyją tylko kar- 
teflami. A tu ani myśleć o wypędzeniu inwenta- 
rza w pole, ani z pługiem me można wyjschać, 
newet nawozu wywieźć. Rolnicy rozpaczają. W 
mieście — cisza, przerywana tylko odczytami i 
| amatorskiemi spektaklami, na dochód kolonij wa- 
kacyjnych. Teraz t» w modzie, niestety, tylko w 
msdzie. Może Mierzwiński rozrusza nas koncer- 
tami; potem przyjdzie kwesta, ten sui generis 
karnawał warszawski Zresztą cicho i głucho, 
daje się dostrzegać brak pieniędzy, za czem 1dzie 
brak humoru i pomysłowości. 


Korespondencje. 


Warszawa 4 kwietnia. 
(P.) Wiosnę czuć w powietrzu, choć niebo 
ciągle zamglone. Wisła zrzuciła lody i już na niej 
budzi sę życie; uwijają się parostatki rządowe 
badając nurt rzeki, budują się przystanie i towa- 
rzystwa żeglagi zapowiedziały otwarcie ruchu na 
przyszły tydzień. 
Krząta się też liczaa rzesza przedsiębiorców 
około pozyskania robót vudowlanych, a głodno 
wśród tej rzeszy, bo jakem rzekł, nader ona li- 
czna. Możecie więc wyobrazić sobie jej radość, 
gdy nadeszła wiadomość, albo raczej pogłoska, że 
kolei Nadwiślańskiej dano koncesję na budswę 
odnogi z Chełma do Tomaszowa ordyna*kiego, to 
znaczy do waszej kolei ze Lwowa do Bełzcą. — | s "=" 
Bylibyśmy tedy połączeni z wami niemal prostą | Berlin 2 kwietnia. 
linją. Mówią jednak, że jest jeszcze inny projekt, | () Wszyscy są pod wrażeniem katastrofy. 
mianowicie z Chełma przez Hrubieszów do Uhry- spadłej na marynarkę niemiecką na wodach wysp 
nowa, to zuaczy do waszej drogi jarosławsko- Samoa. Zyinęły trzy nowe i kosztowne okręty, a 
sokalskiej. Ta dla Podlasia pod ekonomicznym z niemi na dno poszło przeszło sto ludzi. Za 
względem ma być korzystniejszą, tamta zaś po- | drogo kosztują te wyspy, których zdobycie jest 
dobno bardziej odpowiada względom strategicznym. | jeszcze bardzo wątpliwe. Nawet w r. 1870, w u- 
Która więc będzie wybrana? — zgadnąć nietrudno, | tarczkach z marynarką francuską, takiej straty 
jeśli w ogóle którakolwiek będzie, bo cały ten į nie poniosły Niemey. Lecz one w ogóle nie mają 
projekt jest dopiero w stadjum pogłosek. szczęścia na morzu. Islamita powiedziałby, że fa- 
Wisła w tym roku spisała się dość grzecz- | tum prześladuje flotę niemieckiego cesarstwa. 
nie. Były zatory niemal milowej długości, były W r. 1878 w kanale La Manche zatonął ogromny 
tu i ówdzie wylewy, gdzieniegdzie włościański do- | pancernik „Grosse Kurfürst“ z 269 marynarzami; 
bytek z zabudowaniami zabrała woda, zniosła | w r. 1885 w ten sam sposób zginęła pod Adenem 
małe mostki na dopływach, porwała kilkunastu | Rowiutka korweta „Augusta" z całą załogą, liczą- 
ludzi, ale w ogóle katastrofy uniknęliśmy. Można ; cą 223 osób.  Niezaprzeczenie, foty wszystkich 
byłoby dA i tych nieszczęść, które się zda- | mocarstw ponoszą podobne straty, ale rzadziej i 
rzyły, gdyby mieszkańcy całego powiśla wcześniej | mniejsze. Niemcy, a zwłaszcza Prusacy, są dość 
mogli wiedzieć o przyborze wody w górze rzeki, | przesądni, więc też zły znak widzą w kięscs pod 
bo zazwyczaj wylew zastaje ich nieprzygotowa- | wyspami Samoańskiemi i pragnęliby pozbycia się 
nymi. Otóż postanowiono urządzić wzdłuż Wisły | tej sprawy za jakąbądź cenę. Może tak będzie, 
od Zawichosta do granicy wielkopolskiej optyczne | bo dziś mówią, że hr. Herbert Bismark ofiarował 
sygnały, któremi mieszkańcy będą ostrzegani | Anglji niemieckie prawa na tych wyspach za ja- 
przed przyborem wody na wiosnę, na Św. Jana i | kiemś wynagrodzeniem; wspominają o Hełgolau- 
w jesieni. Na wysokich masztach, sporządzonych | dzie. Lecz zdrugiej strony już dano rozkaz dwóm 
kosztem gmin nadbrzeżnych będą w dzień zawie- | okrętom wyruszyć z kielskiego portu na samoańskie 
szane ogromne czarne kule z trzciny, a w nocy wody. 
latarnie. Liczba kul lub latarń będzie mówiła o Gdyby można było brać za dobrą monetę 
wysokości wody. Syguał podniesiony na maszt | wszystko, co czytacie w dziennikach półurzędo- 
pod Zawichostem będzie wnet, kolejno, powtarza- | wych i kartelowych o katolickiem centrum, to 
ny na wszystkich innych masztach i tak w parę | wypadałoby raniemać, że ono znajduje się w 
godźin wzdłuż całej Wisły mieszkańcy będą wie- | przededniu zupełnej dezorganizacji, a nawet roz- 
dzieli, czego się mogą spodziewać. Takie sygnały, | bicia się niepowrotnego. Tak jednak nie jest; na- 
jako każdemu z daleka widzialne, lepszą spełnią | stąpił tylko zwrot radykalny w taktyce tego stron: 
służbę od telegraficznyc: depesz, których treści | niciwa; stało się to, czego już się domyślano da- 
niepodobna każdemu zakomunikować. A przy na- wno: większość obozu zapragnęła wyjść z opozy- 
leżytej baczności wartowników, pośpiech w poda- | cji, aby pod dowództwem dwóch baronów, Schor- 
waniu wiadomości będzie zupełnie wystarczający. | lemera i Huenego, stać się rządowem katolickiem 
Nadto w każdej gminie nadbrzeżnej posta- | stronnictwem. Przestało to już być tajemnicą, do 
nowiono zorganizować straż ratunkową z odpo- | zmiany nawet Germania się przyźnała, pociesza- 
wiedną łodzią i przyrządami. Łodzie i przyrządy | jąc katolików tem, że „osoba Windtborsta nie 
zrobione będą podług modeli urzędu nawigacyj- | przestanie być cementem, łączącym w jednę ta- 
nego, a koszta pokryją gminy nadbrzeżne. Odpo-j łość centrum,“ Jeżeli rzeczywiście idzie tu tylko 
wiedne rozkazy już wydano. o „osobę“ Windthorsta, a nie o jego genjalną 
Russyfikacją nie darowała naszym łokciom, | politykę, natenczas bardzo smutno. Wspomnieni 
garncom, funtom i korcom. Wprawdzie jeszcze | wyżej dwaj baronowie już przecie raz rozbili cen- 
ukaz z 14 maja r. 1850 zaatakował nasze dawne į trum. Było to podczas głosowania nad rzą- 
miary i wagi, ale przecież tylko połowicznie, bo | dowym wnioskiem rozdzielenia zarządu marynarki 
wówczas nakazano, żeby na jadnej stronie drąż- | na naczelną komendę i naczelny administracyjny 
ka był rosyjski arszyn, na drugiej polski łokieć; ; zarząd. 
garniec, funt i korzec zostawiono w spokoju z Dotąd komenda i zarząd spoczywały w rę- 
uwagi, Że nie ma ostatecznie żadnej potrzeby | kach ministra. odpowiedzialnego przed parlamen- 
zmuszać ludność do miar, do których nie nawy- jtem. Ponieważ ks. Henryk wkrótce zostanie jene- 
kła. Polecono tylko przy dostawach rządowych | ralnym admirałem, wodzem całej floty, przeto 
i na komorach używać miar i wag rosyjskich. ; oczywiście trzeba było ten urząd uwolnić od od- 
Dziś zmieniły się poglądy. Wzgłędy dogodności | powiedzialności parlamentarnej. Osobny sekretarz 
muszą ustąpić miejsca względom rusyfikacyjnym, | stanu, niby jenerainy ekonom marynarki, będzie 
i wydano rozkaz, aby nikt nie śmiał używać | odtąd wysłuchiwał krytyki p. Eugenjusza Richte- 
polskich miar i wag, w rosyjskie muszą się za- | ra. To wszystko słuszne. Lecz czyż ks. Henryk 
opatrzyć wszyscy, od kupca do przekupki, a nie koniecznie musi być wodzem floty? „Niechby ra- 
} wolno tych wag i miar po swojemu przezyw. ć,. czej nim nie był — mówili przeciwnicy projektu — 
tylko tak, jak się po rosyjsku nazywają, więc: | jeżeli wyłącznie dla jego osoby stworzyć trzeba 
arszyn i wierszok zamiast łokcia i cala, czet-| rozdwojenie tam, gdzie jedność być powinna. 
wiert i  czetwieryk zamiast korca i ćwierci; Wszakże było już dawniej to rozdwojenie, a znie- 
korca, krużka i czarka zamiast kwarty i kwa- / siono je, bo się szkodliwem okazało. Wówczas 
terki; garniec całkiem się znosi, natomiast wcho- | sam Bismark żądał połączenia, teraz zaś wystą- 
dzi większa miara — wiadro. Jaki z tego będzie Í pił z projektem restytucji dawnego stanu, bo ce- 
pożytek?— Wielki: unitikacja! A jaka szkoda? — į sarz tak chce.“ Tak rozumował Windthorst, je- 
Także wielka, żydzi będą okpiwali włościan. ; dnak dwaj baronowie odciągnęli od niego więk- 
Warto byłoby ponieść pewną szkodę dla miar | szą część centrum i projekt rządowy przeszedł. 
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Wogóle powoli wiele rzeczy się zmienia, 
Widać, że Bismark musi wbrew woli i chęci wy- 
konywać życzenie cesarza, który występuje corzz 
samodzieluiej. Pozycja kanclerza zmieniła się; nie 
jest juź on tem, czem był za Wilhelma I; pler- 
dory te samc; zewnętrzne oznaki szacunku możo 
(jeszcze większe, ale w rzeczywistości znaczenia już 
i nio to. 

Redaktor i wydawcy zniesionej przez dgrek- 
tora policji Volksztg. wnieśli skargę do ządu na 
to rozporządzenie, a rząd ze swej strony wyto- 
czył tym panom dwa procesa, które pra »fiopcdo - 
bnie przegra, albo — jak głoszą — od nich ed- 
stąpi. (Telegram przedwczorajszy doniósł, że rząd 
zaniechał procesu. Przyp. red. Przegl.) Ta spra- 

| wa ogromnie poruszyła umysły. Wydawcy Valk-ztg. 
| tak dalece są przekonani o pomyślnym dla sie- 
bie rezultacie skargi, że już teraz w sąźnistych 
ogłoszeniach w innych pismach w<ywają swych 
dotychczasowych abonentów o punktualna wnie 
sienio przedpłaty na Volksztg. na drugi kwsrtał 
roku bieżącego. Optymistycrny ten pogląd na 
rzecz podzielają nawet dziennik: liberalnego obozu. 


Proces z Volks-Zeitung, który wywułał w 
dalszych swych następstwach i w swym przebiegu 
zasadniczo ważne wypsdzi, (jak n. p. roztrzęsany 
obecnie przez radę związkową projekt dotyczący 
ograniczenia wolności druku) — jeszcze pod tym 
względem zasługuje na wyróżnienie, że dał rzą- 
dowi okazję do wystąpienia z zupełuie newemi 
poglądarni na stanowisko i odpowiedzialność re- 
daktorów pi:m politycznych. j 

Dotąd mianowicie prawodawstwo niemieckie 
miało wyłącznie do czynienia z osobą „redaktora 
odpowiedzialzego*, to znaczy, że tylko ten osta- 
tni mógł być przez władze Ścigany i karany, 
jeżeli dla tej lub owej przyczyny artykuł danego 
pisma wywoływał interweacją władz i policji. 
Jakoż weszło w zwyczaj, że p'okurator w razie 
czego nie pytał nawet o nazwisko autora inkry» 
minowanego artykułu, lecz po pros'u wytaczał 
post factum proces „redaktorowi odpowiedzial- 
nemu”. 

Tym razem rzecz miała się inaczej; rząd 
nietylko wytoczył proces redakterowi Volks-Ztg., 
lecz zarazem zażądał od niego wyjawienia nu- 
zwiska autora artykułu o Wilheimie I. Redaktor 
Volks-Ztg. kategorycznie odmówił i penieważ do 
dziś dnia nazwiska swego współoracownika wy: 
jawić nie chciał, przeto niezależnie od piorw- 
szego wytoczono mu drugi proces. 

Z wego taż powodu, z inicjatywy Prus do 
ustewy prasowej ma być wprowadzony t. zw. 
Zeugnisszwang, czyli że każdy redaktor będzie 
zmuszony wyjawiać nazwiska autorów artykułów, 
niepodobających się władzom. Zmiana to oczy” 
wiście bardzo ważna i dlatego też niebawem 
należy spodziewać się ciężkich zatargów między 
opozycją parlamentarną a rządem. 

Ale co się tyczy zdradzenia nazwiska autu- 
rów, to zauważyć należy, że nie od wszystkich 
ludzi, choćby bardzo zacnych i rozuenych, mo- 
żna żądać odwagi — nieraz krępuje ją sytuacja. 
Więc przy takiej ustawie przestaliby pisać, co 
dla sprawy publiczaej byłoby nieraz ze szkodą. 
Tak musiałoby być wszędzie, a w Niemczech 
tem bardziej, że tu są t. zw. „notoryczni Wro- 
gowie* państwa. 


rz 
ra 


Proces Ligi patrjotycznej. 
Paryż dnia 4 kwietnia. 


(Sprawozdanie telegraficzne.) 

Dzisiaj przemawiał obrońca Turqueta, były 
podsekretarz stanu Tezenas. Przypomniał na- 
przód, że klient jego odbył zaszczytnie kampanją 
w r. 1870, a podczas oblężenia Paryża otrzyma 
trzy rany. Nadmienił także, iż dzisiejszy mini- 
ster skarbu, Thevenet, w r. 1874 bronił w Lyonie 
członków tajnego stowarzyszenia „La Permanence“. 
Stowarzyszenie to miało na celu przeciw- 
działać restauracji monarchji i przygotowywało 
także mobilizacją. Wówczas rzekł Thevenet, że 
urzędowe ściganie tego stowarzyszenia jest po- 
gardy godną profanacją prawa o stowarzyszeniach, 
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Pan Zefiryn miał się osobiście 
postarać, a ponieważ wypadło mu 
celu kupna maszyn do nowej gorzeln 
zapisał sobie w notatniku, na liście 
niejszych sprawunków, obok kotłów, 

arów wszelkiego gatunku... 
dystynkcją” ak 

„Był to jednak sprawunek nie łatwy, i kto 
gdyz 07 sobie prezes z tym fantem poradził, 
pan au nie przyszedł był w pomoc kuzynek, 

adam Cbrząski, który zarekomendował osobę 
dcą wszystkie wymagane przymioty. 
któ M yła właśnie panna. Izabella Gerlich, 
Spiegzą, ę PZieliśmy w poprzedzającym rozdziale 
szłych koiężnicz, 7% w celu kształcenia przy- 
Zefryn był to mężczyzna silny, dość 

1 wysoki. Włosy, niegdyś ciemno, 
szpąkowąte nieco, dodawały mu po 
całej twarzy, składzie ust, wyrazie 
at się charakter energiczny, stanow- 
oj, « Zuwzięty gospodarz, połowę roku 
u, co na stan jego zdrowia do- 
Podczas lata hywały dnie, że 
Zle słońca ua konia, nie Zsia- 


o taką osobę 
wyjechać w 
l, więc też 
najniezbęd- 
transmisyj i 
nguwernantkę z 


dał z niego aż do południa, « po obiedzie, na 
drugim wierzchowcu, do samego wieczora uga- 
niał po polach i folwarkach. 


Pani przedstawiała typ zupełnie przeciwny, 
chociaż w energji i skrzętności, nie ustępowała 
mężowi. Prezes był nieco rubaszny, mówił gło- 
śno, niekiedy, zwłaszczaj gdy żony blisko nie 
było, lubił nawet zakląć dosadnie — ona zaś 
pozowała na wielką damę i szanowała bardzo 
pozory i formy zewnętrzne. Słusznego wzrostu, 
ale szczupła, miała drobne, dość regularne cysy 
twarzy i przez to wydawała się znacznie młod- 
szą w porównaniu z tem, co w sekrecie opowia= 
dała nieubłagana metryka. Zawsze ubrana ele- 
gancko, gustownie, prawie że wytwornie, masko- 
wała zręcznie fatalne ukąszenia tak zwanych zę- 
bów czasu i ostatecznie mogła uchodzić za ko- 
bietę w samym kwiecie życia będącą. Los jej 
sprzyjał, nie miała trosk ani zmartwień ciężkich, 
widziała, że przy energicznym zarządzie i ogo- 
bistej pracy męża, mujątek wzrasta z każdym 
rokiem, że przyszłe księżniczki chowają się zdro- 
wo, więc też nie miała się o co troszczyć. Nawet 


ambicją jej była zadowolniona w zupełności. 

Jako o jednym z najlepszych gospodarzy w kraju, 

aby ie 

przyjęto. Czegóż więc jeszcze miała żądać? Były 
li powodzenia... 

gromny gmach, nie bacząc, że tym sposobem 


Mąż posiadał tytuł prezesa, cieszył się zaufa- 
ie najpoważniejszych obywateli dobijali się, 
honory, 
Dwór w Łążynie, zwany pałacem, należał 
Zefiryn gniewał się wprawdzie na niepraktycz- 


niem współobywateli, w gazetach pisano o nim 
synowi 
h do Łążyna na praktysę gospodarską 
stanowisko, pieni i i 
od. , pieniądze, zdrowie... ludzie 
do najpiękniejszych rezydencyj w okolicy. Pan 
nych przodków, którzy na wsi postawili taki 0- 


nakładają na potomków swoich podates w formie 
kosztów konserwacji tej budowli: mówił, że gd»by 
kiedy nowy majątek zakładał, to postawiłby dom 
cztery razy mniejszy, ale pomimo tego, z przy- 
jemnością spoglądał na tę masę murów, wychy- 
lającą się z wieńca zieleni. 

Było też na co spojrzeć. 

Miejsce na rezydencję ktoś wybrał bardzo 
szczęśliwie, na dość wyniosłem wzgórzu, z któ- 
rego był widok na pola i łąki przerznięte 
wstęgą rzeki spławnej, Otoczone czarną ramą 
lasów. Ku wzgórzu, ku schludnej wiosce, która 
się na jego stokach rozsiadła, zbiegało się kijka 
dróg, wysadzonych drzewami, a ktokolwiek ku 
Łążynowi jechał, widział ze znacznej odległości 
i dwór i położony opodal kościółek. 

Dwór był to dom murowany, piętrowy, bu- 
dowany z pewną pretensją. Ganek wspierał się 
na ośmiu filarach, grubych, Żłobkowanych, z ka- 
pitelami usiłującemi naśladować styl koryncki. 
Filary te dźwigały na sobie balkon z balustradą 
kamienną, długi, obszerny, na którym kilkadzie- 
siąt osób wygodnie się mogło pomieścić; pod fila- 
rami urządzony był podja”d, z którego wchodziło 
się do wielkiej sieni, ozdobionej trofeęami łowiec- 
kiemi, głowami dzików i rogami jeleni, które słu- 
żyły za wieszadła do rzeczy. Ną prawo prowadziły 
drzwi do paradnej strony dworu, ogromnej sali 
otwieranej tylko na wielkie przyjęciu i do dal- 
szych, również niezamieszkanych pokoi, na lewo 
Zaś do, mieszkania właścicieli. Na górze znajdo- 
wały się pokoje gościnne. Oprócz głównego, po- 
siadał pałac łążyński jeszcze kilka wejść bocz- 
nych, ód tyłu zaś obszerny taras wychodzący na 
ogród — i oranżerję, 


Ogród łączył się z parkiem pół dzikim i 
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zapuszczonym, gdyż pan prezes na utrzymanie go'lazł, że ją pan Adam bar 


w porządku łożyć nie chciał, ale owo zaniedba 
nie dodawało parkowi wdzięku i powabu. 

Wszedłszy tam, człowiek zapominał że znaj- 
duje się tak blizko ludzkich siedzib i zdawało 
mu się, że jest wśród pięknego lasu, odznacza- 
jącego się rozmaitością drzew, ugrupowanych ar- 
tystycznie. Kilka sarn chowanych swobodnie, pa- 
sących się w parku, dopełniało tego złudzenia. 

Ogród był przedmiotem pieczołowitości pa- 
na Zefiryna, nie dla tego, żeby szanowny prezes 
miał szczególna zamiłowanie do piękuych dzieci 
Flory, lecz za względów czysto praktycznych. 
Pani lubiła kwiaty, chciała z wysokości tarasu 
przyglądać się wzorzystym kwietnikom, popisać 
się przed sąsiadkami oranżerją, podejmować gości 
nowalijkami, brzoskwinią lub grouami wina wła- 
snej plantacji — więc też prezes ogrodnika, i to 
nie byle jakiego, trzymać musiał, chcąc wszels- 
ko żeby ten wydatek budżetu nieprodukcyjnie i 
niepotrzebnie nie obciążał, baczył żeby dochód z 
nowalji, owoców i szczepów, kosztą kwiatów i 
oranżerji pokrywał. W mieście znano też dobrze 
łążyńskie owoce i warzywa, a cała okolica zao- 
patrywałą się w szczepy z ogrodu pana prezesa, 
które zjednały sobie zupełnie zasłużoną sławę. 

Prawdę mówiąc, w Łążynie nic na marne 
nie szło, wszystko było wyzyskane, wyeksploato- 
wane umiejętnie i dzięki temu, chociaż dom był 
prowadzony prawie po pańsku, jednak corocznie 
grosz do grosza przybywał i posag przyszłych 
księżniczek rósł jak na drożdżach, ku wielkiej 
uciesze pani prezesowej, która w rachunkach była 
bardzo biegła i o stanie interesów majątkowych 
lubiła mieć jak dokładniejsze informacje. 


Kiedy pan Zefiryn, powróciwszy do domu, 
(334 dzo garą o polecał i 


dział żonie że upragnioną guwernantkę zra- | 


opowiedział całą jej przeszłość świetną i obecne 
smutne położenie, pani wysłuchała relacji z uwa- 
gą i rzekła; 

— Zapewne, córka tak znakomitego lekarza, 
który miał bajeczne dochody i dom po magnacku 
prowadził, może mieć i ułożenie i wykształcenie 
odpowiednie. 

— Spodziewam się, że ojciec nie żałował pa to 
pieniędzy — odrzekł pan Zefiryn. 

— Nie spodziewał się nisborak że tak prędko 
skończy. 

— Przecież i my liczymy na długie lata, a je- 
dnak pamiętamy o dziecisch. 

— My, kochanie, jesteśmy w innem położeniu 
— zresztą cóż nam do tego? Jeżeli ta panienka 
będzie dobrą przewodniczką naszych dzieci — to 
! dobrze; jeżeli nie, rozstaniemy się z nią, jak roz- 
staliśmy się tyloma innemi. 

— Za często zmieniamy nauczycielki... ja to 
' widzę samą. 

— Twoja wola w tem. 1 
| — Tak.. ale to niedobrze; dzieci na tem tracą, 
| dla tego pragnęłabym abyśmy w tej pannie.., Jake 
| że ją tam?... 

— Gerlich. : 

— Otóż, pragnęłabym abyśmy w pannie Ger- 
lich znaleźłi to czego szukamy. 

— Dla czegoż nie? w tej chwil. cudno prze- 
sądzać, zobaczymy. Warunki wszelkie zdaje się 
że SĄ. 

— Otóż obawiam się że... 

— Trudno z góry przesądzać, zobaczysz czy 
teo umie, czy nie. 


|- OZZIE 


i 
f 


l 


Í 


(C. d. n.) 


będącego najcenniejszą zdobyczą wolności i t. d. 
Obrońca mniemał dalej, że artykuły kodeksu o 
udziale w niezatwierdzonych przez rząd stowa- 
rzyszeniach zostały milcząco zaniechane i skoń- 
czył tem, że niepodobna karać członków Ligi, 
którą rząd tak długo tolerował, a nawet ma- 
terjalnie popierał. 

Obrońca Richarda, adwokat Herbert, za- 
rzucał prokuratorowi, że nie wie, iż ligę skazano 
już wprawdzie nie we Francji ale — w Niem- 
czech. l 

Laguerre, jeneralny sekretarz Ligi, sam 
się bronił. Powiedział, że oskarżenie, jakoby Liga 
pragnęła obalić rzeczpospolitą, jest bezmyślnem 
oszczerstwem. Sąd prześladuje tryumfatorów par- 
tji narodowej. My — powiada oskarżony — je- 
steśmy wysłannikami, którzy mają polecenie wy- 
gnać niewierne sługi zbankrutowanego rządu, ale 
nie Francji. 

Tutaj wezwał przewodniczący Laguerra, aże- 
by miarkował się w wyrażeniach. j 

Następnie czyni Laguerra rządowi zarzut, 
że nie uznaje Ligi, którą uznały przecież wszyst- 
kie pisma rosyjskie, a pochwalił nawet sam car 
w swoim urzędowym dzienniku! Mówca groził, 
że proces przeciw Boulangerowi przygotowywany 
zrobi jeszcze nędzniejsze fiasco, aniżeli dzisiejszy 
proces przeciw Lidze. Albowiem nic nie znajdzie: 
cie podejrzanego! — woła Laguerre. | > 

Przywódca nasz, gdyby go uwięziono, nie 
stangłby przed sądem, gdyż odmawiam nazwy 
sądu zgromadzeniu polityków, którzy odgrywają 
komedję trybunału, a ze sprawiedliwością mają 
tylko tyle wspólnego, że noszą zewnętrzne ozna- 
ki sędziów. Laguerre kończy namiętnemi wy- 
cieczkami przeciw dzisiejszemu rządowi, nazy- 
wając członków jego zdrajcami wolnej Francji. 

Prezydent sądu obwieszcza uchwałę odra- 
czającą ogłoszenie wyroku do soboty. , 

Oskarżeni Laguerre i Laisant oświadczają, 
że dziś wieczorem wyjadą do Brukseli, do Bou- 
langera a w sobotę powrócą do Paryża. 

Na tem posiedzenie zamknięto wśród ży- 
wego usposobienia publiczności,  zachowującej 
się jednak dość spokojnie w chwili, kiedy oska- 
rżeni opuszczali pałac sprawiedliwości. 


Rada państwa. 


Wiedeń 3 kwietnia. 

327 posiedzenie Izby posłów zagaił przewo- 
dniczący dr. Smolka o godz. 10 z rana. 

Na ławie ministerjalnej: Taaffe, Dunajewski, 
Falkenhayn, Gautsch, Zaleski. 

Ustawę o spłacie zapomóg państwowych u- 
dzielonych w roku 1882 mieszkańcom Karyntji 
z powodu powodzi uchwalono w drugiem i trze- 
ciem czytaniu i przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad etatem ministerstwa skarbu tytuł: „bez po- 
średnie podatki*, dział: „podatek do- 
mowy“. 

Z mowców jeneralnych, wybranych na poprze- 
dniem posiedzeniu, zabrał pierwszy głos pos. 
Luzzato i wytykał rozmaite niedogodności w 
opłacie podatku domowo-czynczowego, żądał więc 
gruntownych reform w poborze i wymiarze tego 
podatku, zwłaszcza dla miasta Tryestu. 

Następnie drugi jeneralny mówca pos. 
Wildauer, wykazywał, iż podatsk domowy 
rujnuje Tyrolczyków materjaluie, a gdy wyzna- 
niowa szkoła dokona ruiny duchowej, to kraj 
cały przedstawiać będzie uroczy obraz działal- 
ności klerykalnych posłów Tyrolu. 

Wreszcie Izba uchwaliła tytuł „podatek do- 
mowy“ i następny tytuł „podatek zarobkowy*, 
przy którym po zamknięciu rozprawy, gdy nikt 
do głosu nie zapisał się, przemawiał jedynie pos. 
Sommaruga. 

Omawiał on kwestję podatku osobowego, i 
porównywał podatki państwowe z gminnemi, do- 
magając się, aby gminom pozostawiono pewne 
źródła dochodów, gdyż dodatki do podatków do- 
szły do niebywałej wysokości a obejść się bez 
nich niepodobna, obracane bowiem bywają na 
istotne i niezbędae potrzeby miast. Stan tych po- 
datków wymaga uregulowania, a rząd powinien 
uwzględnić słuszne żądania gmin, i przyczyniać 
się do ponoszenia kosztów za załatwianie spraw 
„w poruczonym zakresie działania." (Oklaski). 

Przy następnym tytule „podatek dochodowy“ 
wykazywał pos. G hon niewłaściwość instytucji 
„mężów zaufania“, którymi są zwykle ludzie nie 
mający o rzeczy pojęcia, rozumniejsi bowiem nie 
chcą piastować tej wstrętnej godności. Stąd po 
chodzi, iż podatek ten fałszywie bywa wymie- 
rzany. 

Pos. Hevera podnosił, iż sposób wymie- 
rzania i pobierania podatku dochodowego od ko- 
lei żelaznych jest niesłuszny, gdyż pobiera się go 
tam, gdzie się zarząd kolei znajduje, skutkiem 
czego gminy w tych tylko miastach nakładają do- 
datki gminne na koleje, podczas gdy inne gminy, 
przez które kolej także przechodzi, korzystać 
z tego nia mogą. Stąd pochodzi, iż gminy po- 
nosió muszą koszta agend policyjnych, dotyczą- 
cych spraw kolejowych a żadnego za to nie mają 
odszkodowania. 

Mówca stawia rezolucję, aby gminy miały 
prawo do poboru podatku dochodowego od kolei, 
według długości linji kolejowej, przechodzącej przez 
obszar gminy. 

Pos. Menger żąda co rychłej zaprowa 
dzenia progresywnego podatku osobowego. Towa- 
rzystwa zaliczkowei kredytowe powinny być wol- 
ne od podatków dochodowych; państwo straciłoby 
przez to zaledwie 150,000 zł. rocznie, a szkodę tę 
powetowałoby sobie stokrotnie. 

Przy zaprowadzeniu progresywnego podatku 
dochodowego winien rząd głównie na to zwrócić 
uwagę, aby podatek ten obarczał wszystkich bez 
wyjątku, gdyż w przeciwnym razie popadnie Au- 
strja finansowo w proces rozkładowy, od cze- 
go nie uratuje jej nawet najzdolniejszy minister 
skarbu. 

Po tem przemówieniu przyjęto tytuł „poda- 

tek dochodowy,“ a przystąpiono do rozprawy 
nad następnym tytułem : „należytości egzeku 
cyjne.“ 
Tu zabrał głos pos. Garnhaft i oświad 
czył, że stopa procentowa za zaległości podatko- 
we jest za wysoką, czemu też przypisać należy 
ciągły wzrost zaległości. Zmiany noweli egzeku 
cyjnej, dotyczące wykluczenia od fantowania nie- 
zbędnych ruchomości, powinny być także zastoso* 
wane przy egzekucjach podatkowych. Czas już, by 
przy egzekucjach podatkowych rządzono się spra- 
wiedliwością. 

Następny mówca, p, Rosenstok wziął w 
obronę min.stra skarbu przed zarzutami poprze- 
dniego mówcy i zaznaczył, że w ostatnich latach 
nastąpiły przecież pewne ulgi w egzekwowaniu 
podatków państwowych. 

Na tem jednak poprzestać nie można, lecz 
należałoby usunąć jeszcze nie jednę wadliwość 
w procedurze egzekucyjnej, albowiem często w 
wypadkach niesłusznego wymiaru należytości, a 
szczególnie przy obliczaniu prowizji zwłoki, win- 
nem jest niedbalstwo władz skarbowych pierw- 
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szej instancji, a powolna procedura rekursowa | go i Mieczysława hr. Borkowskiego ponownie po- 


nie wstrzymuje egzekucji. 

Mówca wzywa zatem rząd, aby polecił pod- 
rzędnym organom skarbowym jeżeli już nie po 
błażliwość, to przynajmniej legalne i sumienne 
postępowanie. _ 

Pos. Pfeifer żądał zniesienia rozsyłki 
kart upomnienia, co niesłychanie podatkujących 
obarcza i domagał się, aby ściąganie podatków 
odbywało się w porach właściwych, kiedy rolnik 
spieniężywszy plony, może zapłacić podatki. 

Przy rozdziale 19 „Cła* użalał się pos. 
Türk na podwyżkę ceł niemieckich ed mąki, 
zboża i drzewa, co rujnuje przemysł młynarski 
i tartaczny na Szlązku, a pos. Schwab wnosił, 
aby przy opłatach cłowych przyjmowano noty 
bankowe lub państwowe z doliczeniem ażia złota. 

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
zgodził się na powyższą rezolucję, którą też Izba 
wraz z tytułem „cła* przyjęła. 

Przy następnym tytule „podatek konsum. 
cyjny* pp. Angerer, Hock i Nabergoj 
przemawiali w interesie Tyrolu, Karyntji i Po- 
brzeża, a gdy wszyscy mówcy zapisani do głosu 
przeciw temu tytułowi wykreślili się, wybrano 
jeneralnym mówcą za pos. Zehetmajera, 
lecz gdy godzina umówiona już minęła, przewo- 
dniczący zamknął posiedzenie o godz. 4 min. 15 
z południa i zapowiedział następne na jutro, 
dnia 4 bm. 


Gal, bank kredytowy. 

Walne, doroczne Zgromadzenie akcjonarju- 
szów Banku obradowało dziś przedpołudniem pod 
przewodnictwem Dr. Piotca Grossa a w obe- 
cności 16 akcjonarjuszów, którzy reprezentowali 
1510 akcji. 

W odczytanem następnie sprawozdaniu Rady 
nadzorczej o czynnościach Banku w r. z.uwiadomio- 
no zgromadzenie o bolesnej stracie, jaką poniosła 
instytucja przez śmierć śp. Edwarda Simona, zało- 
życiela 1 kalkunastoletniego jej kierownika. Jemu 
to zawdzięczał Bank wytworzenie stałych, soli- 
dnych podstaw swojego bytu, a twórcza jego dzia- 
łalność, troska o ciągły rozwój instytucji, i ualne 
a skuteczne zabiegi, aby finansowo i ekonomicz- 
nie służyć pożytecznie krajowi, wyrobły mu wy- 
bitne stanowisko w naszym świecie finansowym. 
W dalszym ciągu sprawozdania zawiadamia Rada 
nadzorcza, iż Bank, oparty głównie na pielęgno- 
wauiu interesu bankowego, mimo konkurencji i 
zmiennych prądów na targu pieniężnym, racho- 
wać może zawsze na stałe oprocentowanie kapi- 
tału akcyjnego, czego dowodem tego roczny zysk 
z operacji. 

W obec normalnie rozwijającego się przed- 
siębiorstwa borysławskiego i małych zmian w in- 
nych gałęziach agend bankowych, ostateczny wy 
mk rąchunkowy za r. 1888 przedstawia zysk 
91.749 zł. 38 ct., do którego doliczywszy część 
zysku z r. 1887 przeniesioną na r. 1888 w kwo- 
cie 21.312 zł. 12 ct, suma 113.061 zł. 50 ct. 
przypada w br. do rozdziału. 


Zgromadzenie przyjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie Rady nadzorczej, na wniosek Wy- 
działu rewizyjnego uchwaliło z zysku za r. 1888 
przenieść ną rachunek r. 1389 kwotę 31,371 zł. 
68 ct., zaś z pozostających 81,689 zł. 93 ct. wy- 
płacić akcjom Banku dywidendę po 10 zł. od sztuki 

50,000 zł. — ct: 
przeznaczyć na superdywidendę 
od każdej akcji po 4 zł, 


to jest . "r" + 20000, — , 
i wypłacić w myśl statutów 

jako tantjemy Rady zawia- 

doaczej i wykonawczej, oraz 
} urzędników ć 7,514 „ 88 , 
zaś resztujące > a m6 KUC r oa 


przekazać na dotację funduszu rezerwowego, który 
po tem wyposażeniu dosięgnie kwotę 112,704 zł. 
6 cent. 

, Równocześnie przyjęło Zgromadzenie do za- 
twierdzającej wiadomości bilans Banku za rok 
1888 i udzieliło Dyrekcji absolutorjum. 

Przedłożony bilans wykazuje w stanie 
czynnym: 


gotówka 152,253 zł. 54 ct. 
weksle . 1,755,930 „ 54, 
efekta 731,670 „ 92, 
zaliczki na zastawy 271,981 „ 90 „ 
gmach bankowy 250,000 „p — a 
wartość realności PZLLEW IL m 
inwentarz 7,500 a — s» 
dłużnicy z rozmaitych 
innych tytułów  . 4,799,280 „ öl y 
łącznie 8,198,908 „ 13 „ 
Zaś w stanie biernym: 
kapitał akcyjny 1,000,000 zł. — et 
fundusz rezerwowy . IOSRZOWZNIZT 
rezerwa nadzwyczajna 80,000 „ — , 
reeskontowana weksle 981233), 68, 
asygnaty kasowa 182,100 „ — s 
wkładki oszczędności 827,638 „ 85 , 
nadwyżki licytacyjne TOLOM ENES 
zaległa dywidenda . : 550 p >>> 
odsetki przenośne . 10,324 „ 83 , 
wierzyciele z rozmaitych 
innych tytułów . - 4,894,424 „ 04 , 
nadwyżka — zysk NEĘDAN GOD - 
łącznie . 8,198,908 zł. 13 ct. 


Wedle powyższego bilansu dochód bru't» 
z operacji Bauku w r. 1888 


wynosił 267.917 zł. 82 ct. 
a po doliczeniu 21312 zł. 12 ct. 
przeniesionych z roku 1887 

razem 263.229 zł. 94 et. 

Dochód brutto składały: 

Czynsze z realności 13.364 zł. 89 ct. 
zysk z oddziału zast. 10.632 zł. 33 ct. 
prowizje 28.655 zł. 17 ct. 
odsetki 215.265 zł. 43 ct. 


W przeciwstawieniu temu surowemu docho- 
dowi wydatki i kos.ta Banku wyniosły w r: 1888 
kwotę 176.168 zł. 44 ct. 

a to: 
wydatki administr. 


i 54.510 zł. 74 ct. 
podatki i należytości 


rządowe 9943 zł. 85 ct. 
odsetki od asygnat 

i wkładek ] 101.295 zł. 35 ct. 
umorzenie ruchomości 568 zł. 
straty 9.850 zł. 50 ct 


_ Z porównania surowych dochodów z kosz- 
tami i wydatkami wynika 
czysty zysk 
który od takiego zysku , 

za r. 1887 w kwocie 94.512 zł. 22 ct. 


okazuje się niższym o "2.762 zł 84 ct. 


W dalszym porządku rozpraw przyjęło Zgroma- 
dzenie do wiadomości kooptację pp. Dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego, jako członka Rady nadzorczej, i 
wykonawczej i wyttzpujących z tej Rady pp. 
Adama ks. Sapieł » Dr. Zdzisława Marchwickie- 


91.749 zł. 38 ct. 


wołało w skład tej Rady. 


kŁ=ron.iJz=Qa. 


Lwów, dnia 6 kwietnia. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły gminie Zwyżeń, w powiecie brodzkim, na budo- 
wę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Przeniesienia. Pan Namiestnik przeniósł ko- 
misarzy powiatowych Jaljana Hornickiego z Przemy- 
ślą do Nadwórnej i Stanisława Lindego z C:ortkowa 
do Przemyśla, koncepistę Namiestnictwa Eugenjusza 
Diltza z Nadwórnej do Czortkowa, tudzież  prakty- 
kantów konceptowych Namiestnictwa Władysława Ku- 
likowskiego z Chrzanowa do Lwowa, Adama Przy 
bieleckiego z Krakowa do Białej i Piotra Hamuliń- 
skiego z Kamionki do Chrzanowa. 


Zatwierdzenia wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Zygmunta Dembowskiego na prezesa Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 


Cesarz zatwierdził wybór p. Wacława Mary- 
nowskiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Jorosławiu, tudzież wybór dr. Klemensa Kostheima 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Nisku. 

JEks. p. Namiestnik hr. Badeni wyjechał 
wczoraj kurjerskim pociągiem do Wiednia. 

Z Paryża nam donoszą, że przybyli tam 
z Cannes Alfredowie hr. Potoccy i mają w stolicy 
Francji zabawić do połowy maja, poczem wrócą do 
kraju. 

W „Sokole'' odbędzie się w niedzielę dnia 
7 b. m. koncert kapeli wojskowej pp nr. 55 z na- 
stępującym programem: Wagner „Chór pielgrzymów“ 
z opery Tannhiuser; Erkel „Hunyadi Lassło*, uwer- 
tura; Doppier »Air vallaque", fantazja na flet; Mo- 
ninszko, arja z „Halki“; Bacho „Zart und fein", 
polka; Verdi Duet z „Traviaty“; Schumann Schlu- 
merlied*, Bach „Przebudzenie wiosny“ pieśń. Począ 
tek w pół do 5 po południu. 

Zawiadomienie. Damy dobroczynności kwe- 
stować będą po domach w tych kilkuaasta dniach 
jak zwykle co roku. 

Przewodnicząca: Marja Potocka. 
Zastępczyni: Walerja Heydel. 

Pogrzeb ś. p. Wawrzyńca Źmurki odbył 
się wczoraj przy bardzo licznym udziale publiczności, 
mimo, że deszcz z śniegiem i błoto okropne nie za- 
chęcały do dalekiej pielgrzymki na cmentarz. Kon- 
dukt prowadził profesor uniwersytetu ks. Paliwoda, 
craz liczny zastęp duchowieństwa, za trumną pokrytą 
mnóstwem wieńców postępowała rodzina, senat aka- 
demicki, profesorowie uniwersytetn i politechniki 
oraz wiele młodzieży akademickiej. Podczas smutnego 
obrzędu wygłoszone zostały mowy pogrzebowe, a to 
po pokropieniu zwłok przemawiał z balkonu domu 
żałoby prof. Dziwiński, zaś nad grobem profesorowie 
dr. Rehman i Franke, 


Zmarli. W Roszniowie ks. Stefan Florjański, 
proboszcz tamtejszy w 72 roku życia, a 40 roku ka- 
płaństwa. 

W Krakowie Antoni Kaliczyński, emerytowany 
sekretarz starostwa w 78 roku życia, 

W Konstantynopola zmarł Stanisław hr. de 
Rochetin, iużynier-górnik urodzony w r. 1840 w 
Królestwie, 

We wsi Ujazd pow. Opałowskiego w Królestwie 
zmarła w 26 roku życia Konstancja Orsetti córka 
Jana  Orsettiego i Anny z Popielów, bratanicy ks. 
arcybiskupa warszawskiego Popieła i Eks. Pawła Po- 
piela w Krakowie. 


Deputacja szewców lwowskich i krakowskich 
krząta się w Wiedniu celem wyjednania u władz cen- 
trałnych udziału w dostawach wojskowych dla krajo- 
wego przemysła szewskiego i celem pop rcia wnie- 
sionych rekursów przeciw wydanym koncesjom fabryce 
Frenkla z Módlinga na otwarcie składów obuwia w 
oba stolicach i w znaczniejszych miastach Galicji. 
Deputacja przedstawiła się dr. Smolce i usłyszała 
z jego ust miłą wiadomość, iż jest nadzieja korzy- 
stnego załatwienia rekarsów a podobno są również 
widoki na dostawy dla armji. Depatacja była także 
u posłów ks. Czartoryskiego, jako przewodniczącego 
parlamentarnej ankiecie dla dostaw wojskowych, i u 
hr. Belcrediego przewodciczącego komisji przemy- 
słowej, i obu tym posłom przedłożyła życzenia i 
przedstawiła podupadające warunki bytu krajowego 
rękodzielnictwa. Przyjmował deputację również preze3 
Koła, p. Jaworski, i ministr Zaleski, który przyrzekł 
swoje poparcie u p. minister handlu i oświadczył, 
że chętnie widziałby wyrugowanie z Galicji lichych 
wyrobów módlingskiej fabryki. 

Deputacja będzie jeszcze na posłachatin u hr. 
Taaffego i margr. Bacquehema i ożywiona jest na- 
dziejami, iż przyjazd jej do Wiednia przyniesie rę- 
kodzielnictwu krajowemu znaczne korzyści. 

Opodatkowanie losów. Właściciel trafiki 
głównej przy ulicy Halickiej 1. 25 uwiadamia nas 
źe publiczność może się w jego handlu zaopatrzyć 
w konsygnacje Josów ostemplowanin polegających. 


Żydowskie towarzystwa zaliczkowe w pro- 
winejonalnych miasteczkach, które pod osłoną ustawy 
o stowarzyszeniach zarobkowych przeważnie trudnią 
się lichwą, biorą się na oryginalne sposoby, aby nie 
dopuścić swoich członków do jakiejkolwiek kontroli 
nad czynnościami dyrekcji i rad nadzorczych. Cieka- 
wą ilustracją tego jest fakt, iż w Podhajcach tame- 
czne Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu, 
kierowane przez żydów, zwołało doroczne walne zgco- 
madzenie członków na piątek, godzioę 7 wieczorem, 
aby przez ten zręczny manewr u.unąć od obrad 
wszystkich izraelitów, którzy, szanując rozpoczynający 
się o tej godzinie szabas, z pewnością nie przybędą 
na zgromadzenie. 

Uda się bez wątpienia ten fortel, a kilku gorli- 
wych zwolenników dyrekcji przybywszy na zgroma- 
dzenie nchwali wszystko, czego zażąda dyrekcja, bo 
zawsze „rączka myje rączkę*, chociaż obie nie na- 
der czyste. 

Zima dawno już z kalendarza wykreślona, w 
rzeczywistości jednak opuścić nas nie chce i stale 
ciągle dzierży panowanie. Wczoraj przez całe po po- 
łudnie do wieczora sypał śnieg gęstemi płatami, i 
dziś krajobraz przybrał znowu cechę prawie zapełnie 
zimową. Zdaje się jednak, że są to już ostatnie wy- 
siłki zimy, i że w rychle ustąpi ona pod cieplejszemi 
promieniami słońca. Wskazuje na to nietylko kalen- 
darz, ale i nasi tradycyjni zwiastuny wiosny, poczci- 
we bociany, któte w tym roku, mimo jej spóźnienia 
przecież stawiły się na termin. W okolicy Lwowa w 
Zamarstynowie spadły w dzień sw. Józefa dwa bardzo 
liczne stada bocianów, jedno liczące przeszło 50 sztuk 
i drugie mniejsze. Rzecz oczywista, że przyjęto je i 
ugoszczono jako zawsze mile widzianych gości—cho- 
ciaż naukowo sprawdzoną jest rzeczą, że kochane te 
ptaki są wielkimi szkodnikami. 

Burmistrzem m. Stanisławowa wybrany 
został prawie jednogłośnie dr. Szydłowski, zaś wice- 
barmistrzem inżynier Jógerman, brat byłego starosty 
stanisławowskiego. 

W Oświęcimie na dworcu kołei żelaznej u 
tworzono ekspozyturę krakowskiej dyrekcji policji, a 
to celem nadzorowania rachu emigracyjnego do Ame- 
ryki, szczególnie zaś ze względu na oszustwa i gra- 
bież, jakich się dopuszczają żydowscy ajenci. 


Nekrolog. W Grojcn pod Oświęcim*m roz- 
stała się z tym Światem w 70 roku życia Wanda 
z Dąmbskich, z pierwszego małżeństwa hr. Adolfowa 
Bobrowska z drugiego Chwalibogowa. Była to jedna 
z tych rzadkich niewiast, które jaśnieją wszys- 
tkiemi przymiotami płci swojej właściwemi, posiadała 
męską iście energję i siłę woli, której dowody dała 
objąwszy sama rządy dóbr swoich Grojce, które wzo- 
rowo prowadziła i majątek do kwitnącego stanu 
podniosła. Po Śmierci brata swego ś. p. Władysława 
Dąmbskiego objęła zarząd pięknej, lecz zagrożonej 
upadkiem fortuny jego i dzieło ratunku do ostatniej 
chwili wytrwale prowadziła. Śmierć nienbłagana 
przerwała pasmo zacnego żywota, a zgon Š. p. 
Chwalibogowej spadł ciężkim ciosem na Będziwą sto 
lat blisko dobiegającą matkę. 


Z Tarnopola nam piszą: Towarzystwo gimna- 
styczne „Sokół“, istniejące jako filja „Sokola“ lwow- 


„Żywot wszechmocnego syna Bożego, pana Jezu 
Krysta, stworzyciela i zbawiciela stworzenia wszyst- 
kiego. Wedle ewanielist świętych pisma ogarniony. 
Item modlitwy rozkoszne przy nmęczeniu Bożem, no- 
wo sẹ przyłożony. Nakoniec rejestr podług abiecadła 
jest pikni zgromadzony. Wybijano własnym nakładem 
Jeronima Victora, impresora sławnego miasta Krako- 
wa, ku czci a ku chwale naprzód Bogu wszechmo- 
cnemu, a po tym królestwu polskiemu. Z czego bądź 
chwała Boga w Trójcy jedynemu. Lata Bożego 
M. D. XX II. Dnia piątego majowego*. 

Dragą polską książką jest „Żywot Św. Aleksego 
i Eustachjnsza* nieznanego autora. — („Prasowano 
w Krakowie przez Macieja Szayffenberka lata Bożego 
IDZ 

Trzecią nakoniec, oznaczoną numerem 86 kata- 
logu, jest bardzo sławna i bardzo poczytna w swoim 
czasie książka Stefana Falimierza z roku 1534, której 


skiego od r. 1885, rozwija się nader pomyślnie, dtytuł brzmi: „O ziołach i o moczygich. O paleniu 


szczególnie zaś dobrym był rok ostatni, jak to na 
odbytem niedawno walnem Zgromadzeniu stwierdzono. 
Liczba członków wzrosła od roku poprzedniego w 
trójnasób i wynosi około 160, a w liczbie tej nawet 
jest kilka zamężnych pań, które biorą udział w ćwi- 
czeniach gimnastycznych. Dzisiaj dąży towarzystwo 
do uzyskawia własnej sali na ćwiczenia i stworzyło 
fundusz zapasowy, który wprawdzie zwolna, ale state- 
cznis wzrasta i dziś wynosi jaż 623 zł. Przewodni- 
czącym „Sokołą* jest dr. Tadeusz Trzcieniecki, se- 
kretarzem p. Bogasław Cieński, ćwiczeniami zaś kie- 
ruje p. Stanisław Szytyliński, inspektor ogniowej stra- 
ży miejskiej w Tarnopolu. 


W katastrofie pod Samoa zginął między 
wielu innemi, 26 letni Bolesław Kokowski wygnaniec 
z Prns, którego rodzina osiedliła się w Czerniow 
cach. Młody Kokowski służył jako oficer w mary- 
narco niemieckiej, lecz po wydaleniu rodziców, rząd 
niemiecki wypowiedział mu słożbę, skutkiem czego 
Kokowski wstąpił do marynarki angielskiej i jako 
inżynier przydzielony został do słażby na parowcn 
„Calliope,* który krążył między Samoa a brzegami 
Nowej Zelandji. Na krótki czas przed katastrofą o- 
trzymali rodzice list od niego datowany z Aukland 
2 lutego, w którym donosił im, że odpływa do brze- 
gów Samoa i cieszy się zarazem, Że za parę mie- 
sięcy powróci do domu po dwóch latach rozłąki, 
gdyż kończy mu się właśnie służba. Tymczasem na- 
stąpiła straszna katastrofa, w której „Calliope“ oca- 
lała wprawdzie, ale silnie uszkodzona... Na wieść o 
okropnym wypadku p. Kokowski ojciec, zatrwożony i 
połen smutnych przeczuć, udał się telegraficznie do 
admiralicji w Londynie z zapytaniem o los syna. 
W parę godzin otrzymał lakoniczną odpowiedź : „Nie- 
stety, nieocalony — Admiralicja". 


Z fizyki. 
— Jaki jest najlepszy izolator ? 
— Nędza... 


Dyrektor i autor. 

Znany N. przyjechawszy do miasta X, w celu 
uprowidowania się w sztuki na sezon ogródkowy — 
otrzymuje wizytę autora Y. 

— Mam dramat wzruszający!.. kobieta pocięta w 
kawałki — woła autor. 

— Stare | 

— Ale rozwiązanie nowe.. zabójca znaleziony... 


Zimna krew. 

Podróżny, jadący amerykańskim parowcem na 
rzece Ohio, pyta się kapitana, czy maszyna statku 
jest debra. 

— Nie tęga — brzmi odpowiedź. 

— Jak dłago więc jeszcze będziesz pan jej u- 
żywał ? 

— Aż pęknie ! 


Teatr. Dziś po raz 26 „Mikado“. 

Jatro po południu „Chcę sobie pohnlać* 
czorem „Aida*. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Biała kamelja* 
komedja z francuskiego. — Po raz pierwszy „Kto 
winien? fraszka sceniczna Urbańskiego. — „Dziwa- 
cy" komedja Świderskiego. — „Wyspa Talipatan* 
operetka Offenbacha. 


Wie- 


Korespondencja Redakcji. WPan W. J. 
Worobijówce. Listy do tego stowarzyszenia należy 
adresować do Uniwersytetu lwowskiego. 


Literatura i Sztuka. 


* Towarzystwo muzyczne przygotowuje na 
niedzielę kwietnią koncert, na którym wykona orato- 
rjam Mendelssona „Paulus“. 


Będzie to niewątpliwieniezmierną przyjemnością 
dla melomanów, lubujących się w klasycznych utwo- 
rach nieśmiertelnego maestra. Wdzięczność i uznanie 
należy się panu dyrektorowi Szwarcowi, który z nie- 
zmierną gorliwością pokonywa wszelkie przeszkody, 
ażeby pabłiczności lwowskiej dać w przeciągu roku 
drugie takie olbrzymie dzieło do poznania. Zaako- 
micie wystadjowane w sezonie ubiegłym „Stworzenie 
Haydena — i udział w „Paalusie* wybornych sił 
śpiewnych jak pp. Malinowska, Ludwig, Kalczycki, 
Teodor Borkowski, Kutschmaun i wielu innych, dają 
wszelką rękojmię sumiennego i poprawnego wy- 
konania. 


* „Polonica". Pod tym tytułem, nakładem war- 
Sząwskiego uniwersytetu ukazał się pierwszy tom ka- 
talogu książek, dotyczących dawnej Polski lub w da 
wnej Polsce drukowanych w XV i XVI wieku, a za- 
chowanych w bibijotece uniwersyteckiej. 

Katałog ów bardzo starannie i sumiennie uło- 
żony, zawiera ośmset numerów i obejmuje lata od r. 
1488 do r. 1600, znajdują się zaś w nim książki: 
1) pisane przez Polaków lub cudzoziemców o rze- 
czach polskich; 2) książki drakowane zagranicą po 
łacinie i przez Polaków wydane; 3) książki pisane 
przez cudzoziemców o Polsce; 4) książki dedykowa- 
ne królom, senatorom lub szlachcie polskiej; 5) sta- 
tuty synodów wrocławskich. 

Powtarzamy, spis to jest bardzo samienny, bar- 
dzo starannie i zgodnie z wymaganiami naukowemi 
dokonany. Stanowić on będzie poważny przyczynek 
do naszej bibljografji, w Której pormnikowego dzieła 
dokonał Karol Estreicher. W spisie w mowie będą- 
cym, znajdujemy jednak sporo dzieł, których krakow- 
ski bibljograf albo nie znał, albo przeminął przy spi= 
sywania nieznanych sobie książek z bibijoteki war- 
szawskiego uniwersytetn. 

Najsiarszą książką, jaką znajdujemy w „Polo- 
nica” jest dzieło łacińskie słynnego w XV w. piss- 
rzą polskiego Marcina Polaka, drukowane zagranicą 
w r. 1488 i dotyczące przedmiotów teologicznych ; 
pierwszą książką wydaną w Krakowie w r. 1504 jest 
dzieło łacińskie filozoficzno-teologiczne Jana z Głogo- 
wy, drukowane w oficynie Jana Hallera. 

Wszystko to jednak są dzieła łacińskie, któ- 
rych wydawnietwa w Krakowie w pierwszych latach 
XVI wieku mnożą się bardzo, pierwsza atoli polska 
książka, jaką posiada bibljoteka warszawskiego uni- 
wersytetu, jest z r. 1522. 

Tytał jej dla ciekawszych czytelników naszych 
podajemy w całości według ówczesnej pisowni: 


wódek z ziół. O olejków przyprawianin. O rzeczach 
zamorskich, O zwierzętach, o ptaczech (Bie) i o ri- 
bacb. O kamienia drogim. O pulsie. I o innych zna- 
mionacb. O rodzeniu dziatek, O nance gwiazdecznej 
O stawiania baniek, I o puszczanin krwie. O rządze- 
niu czasu powietrza morowego. O lekarstwach do- 
świadczonych na wiele niemocy. O nauce barwiarskiej. 
Florian Unglerins z wielką pilnością imprimował. 
W wigilję świąteczną szczęśliwie dokonał. Lata od 
narodzenia Bożego 1534.“ 

W katalogu znajdujemy 226 druków polskich, 
jeżeli którego nie pominęliśmy. Zawierają one zatem 
czwartą część poloników warszawskiej bibljoteki, a 
świadczą wymownie — gdybyśmy już innych dowodów 
nie mieli — że kiedy w takiej np. Rosji druk uwa- 
żano za czarodziejstwo, myśmy jnż pisali i drukowali 
książki teologiczne, historyczne, lekarskie, polemiczne, 
poezje, broszury polityczne i przygodne itd, Stara 
to więc ta cywilizacja nasza, liczy się nie dopiero 
od wczoraj. 

Katalog rzuca też poważne i jasne na nią świa- 
tło, na ten wiek szesnasty u nas, wrzący sporami re- 
ligijnemi i politycznami, tem bajnem, rozrastającem 
się olbrzymio Życiem, które zdawało się zapowiadać 
trwanie wiekuiste; kiedy my jaż w tym czasie w ję- 
zyka ojczystym setki dzieł wydawaliśmy, w Rosji we 
dwa wieki później nie wydawano ich jeszcze tyle. 

Katalog zaopatrzony jest w sumienny alfabety- 
czny spis autorów z tytułem ich dzieł, miejscem 
druku, rokiem wydania i numerem katalogu, oraz 
numerem, pod którym zachowane jest pewne dzieło w 
bibljotece. : 
Dalej znajdaje się tn wykaz, ile dzieł przypada 
na daną nmiejętrość. I tak z dzieł pisanych po pol- 
sku jedno jest treści encyklopedycznej, trzy filologicz- 
nej, jedno dotyczące literatury klasycznej, dziesięć 
bistorji powszechnej, dziewiętnaście polskiej; estetyki 
(właściwie zła to nazwa, gdyż układający w dziale 
tym pomieścił napisy na grobach, panegiryki, rejowski 
Żywot poczciwego człeka itd.) dwadzieścia sześć, poli- 
tyki szesnaście, prawa pięćdziesiąt dziewięć itd. 

W końcu znajdujemy wykaz alfabetyczny osób i 
miejsc wspomnianych w katalogu, wykaz niezmiernie 
pracowicie dokonany, świadczący o benedyktyńskiej 
cierpliwości autora. 

Taki jest w pobieżnym opisie ten katalog. 

Rzeczą jest specjalistów ocenić go pod względem 
naukowym; naszym zaś obowiązkiem było wskazanie 
książki, która choć przeznaczona nie dla szerokiego 
koła publiczności, to jednak daje wymowne świadec- 
two starej naszej cywilizacji. ZS. 


Rozmaitości. 


Złote wesele obchodzić będzie w ciągu bie- 
żącego lata sędziwy Gladstone wraz z małżonką swoją. 
W szeregu różnych uroczystości jakie na cześć ich 
się przygotowuje, będzie olbrzymia uczta, urządzona 
przez narodowy liberalny klub, na którą zaproszono 
będzie parę tysięcy osób. 

— Kukułka. Któż o tem nie wie, że kukałka, 
matka wyrodna, nie zadaje sobie trudu czuwania nad 
własną dziatwą, lecz jaja podrzuca do gniazd cu- 
dzych. Osobliwsza ta anomalja wś-ód rzeszy skrzy- 
dlatej, odznaczającej sig w ogóle czułością i troskli- 
wością macierzyńską, stanowi ciekawą, dotychczas 
nierozstrzygniętą należycie zagadkę dla przyrodników. 
Zwierzęta szczęśliwsze są od ladzi, nikt postępowania 
ich nie sądzi wedłag praw konwencjonalnych, nikt 
nie potępia za złość, brak uczucia, zaniedbanie obo- 
wiązka; natomiast szuka w budowie ich ciała i fizy- 
cznych warunkach Życia, powodów, które im każą 
tak a nie inaczej się zachować. Znakomity ornitolog 
hr. Wodzicki cały spory tomik zapisał o kukułce i 
dziwnych jej obyczajach, lecz wszystkie dowcipne sa- 
tyryczne wycieczki autora, w rzeczywistości wymie- 
rzone Są raczej przeciw pięknym paniom, które do 
kukułek porównywa. Co do ptaków, uczony mąż nie 
wątpi, że przyroda samą wytworzyła jakowąś prze- 
szkodę, niedozwalającą im spełnić obowiązków ma- 
cierzyńskich w zwyczajny sposó». Są pod tym wzglę- 
dem przypuszczenia i domysły rozmaite, niezupełnie 
jednak udowodnione. Wszystko to rą rzeczy po- 
wszechnie znane i nie przyszłoby nam na myśl za- 
przątać czytelników kwestją cnót domowych kukułki, 
gdyby nie to, że świeże spostrzeżenia wykryły szcze- 
góły niezmiernie ciekawe i zadanie, samo z siebie 
niejasne, nowemi wikłające wątpliwościami. 

Najpierw tedy Niemiec jakiś podpatrzył kn 
wielkiemu podziwieniu swojemu, jak kukułka skra- 
dała się ostrożnie do gniazda, w którem przebywało 
kilkoro piskląt już wykłutych. Nie miała na cela 
podrzucenia jajka, byłoby to spóźnione, ale najoczy- 
wiściej chciała odwiedzić podrzutka, to jest własne 
pisklę, w cudzem gnieździe hodowane. Przezorna 
jejmość upatrzyła ka temu chwilę, gdy gospodyni 
domu była nieobecną, nie omieszkała też skorzystać 
z dobrej sposobności i gdy odleciała, ciekawy spo- 
strzegacz, zbliżywszy się do gniazda, obaczył, że je- 
dnego pisklęcia w niem zabrakło; w krótce je od- 
szukał, leżało biedactwo pod drzewem na w pół mar- 
twe, widocznie wyrzucone z gniazda przez ową ku- 
kułkę. Zachodzi pytanie, czy mamy potępiać okrucień- 
stwo, czy podziwiać troskliwość macierzyńską ptaka? 
W każdym razie ważne odkrycie otrąbióno pośród 
rzeszy ornitologów, gruchnęła wieść niespodziana: 
kukułka nie jest jednak tak złą matką, jak się zda- 
wało, nie zapomina o pisklęciu na mamki oddanem, 
odwiedza je i wyświadcza mu drobne usłagi. Dotych- 
czas panowało przekonanie, że pisklę kuknłcze samo 
pozbywa się przybranego rodzeństwa; wyrzuca je z 
gniazda, aby zagarnąć dla siebie wszystkie zapasy 
żywności przez matkę dostarczane. Prawdopodobnie 
jednak jest to dziełem matki kukułki, 

Nie dość na tem, fakt inny, o wiele donośniej- 
szego znaczenia, w roku ubiegłym odkryty, poruszył 
ogromnie Świat nankowy. Kukułka byle chciała, umie 
porządnie gniazdo urządzić jak każda przykładna 
matka ptasiego rodu, wysiaduje jaja, czuwa nad po- 
tomstwem, jednem słowem to, co u reszty ptactwa 
jest prawidłem ogólnem, u kukułki wydarza się wy- 
jątkowo. Już dawniej kiedyś dziad Darwina, jak 
wiadomo także przyrodnik, twierdził, iż widział na 
własne Oczy kukułkę, siedzącą na jajach w gnieździe 
wiagnem. Niedowierzano mu jednak, przypuszczano, 
że inny ptak, do kukułki podobny w błąd go wpro- 
wadził, Tymczasem zeszłego lata w lasach Giessen, 


A 


w księstwie Heskiem, nadzorca lasów, człowiek wy- 
kształcony i miłośnik przyrody, był świadkiem na- 
ocznym wzorowego postępowania kukułki, najpraw- 
dziwszej kukułki, która wybornie uwiła gniazdko na 
gałęzi drzewa, złożyła w niem cztery jajka rozmaitej 
wielkości i barwy, potem siedziała na nich wytrwale, 
aż w końcu dochowała się jedynego tylko pisklęcia. 
Reszta jaj, niewiadomo dla czego, uległa zniszczeniu. 
Leśniczy śledził do końca z wielkiem zajęciem losy 
młodej kukułeczki, którą wkrótce opierzyła się, po- 
drosła i w świat wyfrunęła. Mają tedy panowie orni- 
tologowie nowy orzech do zgryzienia; niewiadomo, jak 
sobie z nim poradzą, 


— Obiady na dworach europejskich. Po- 
wszechnem jest mniemanie, że uczty panujących od- 
znaczają się wielkim przepychem wystawy i wykwin- 
tnością potraw. Atoli według zebranych w tym 
względzie przez Gaulois danych, okazuje się, że na 
wielu dworach podawane bywają także zupełnie pro- 
ste potrawy, które zawsze znaleść można na stole 
zwykłych śmiertelników. I tak objady królowej an 
gielskiej zaczynają się prawie codzień od znpy owsia- 
nej. Królowa je obiad wieczorem, dlatego sala jadalna 
jest jasno oświeconą mnóstwem świec w złotych kan- 
delabrach, Na stole stoją wysokie wazy z storczy- 
kami. Przy objedzie królowa pija Xeres z srebrnego 
puhara, prześlicznie rzeźbionego, który był własno- 
ścią królowej Anny. Dla królowej wypiekają chleb 
osobny, mocno przypieczony i żółtawego koloru. 

Na stole * królowej szwedzkiej musi być co- 
diennie mleczna zupa z jęczmiennemi  kluseczkami 
i ptk, labi ona także bardzo siekane kotlety i 
rybę, 

Cesarzowa Wiktorja lubi angielską kuchnię, 
jakkolwiek od czasu choroby Ś. p. cesarza Fryde- 
ryka III przyzwyczaiła się do potraw mlecznych. 
Stół jej odznacza się wybornie przygotowanemi ró- 
żnego rodzaju pasztetami i puree. 

Z dworów niemieckich najwykwintniejszą ku- 
chnię ma w. ks. Badeńska. Zaś kawę lnbi przygo- 
towywać sama na złotej maszynce. 

Królestwo włoscy używają co prawda  przybo- 
rów złotych, ale za to kuchnia ich jest bardzo 
prosta, zwykła włoska. Codzienną prawie potrawą 
jest „fritto“ przygotowywane z karczochów, nerek 
i móżdżku. r 

U hrabiego Paryża kuchnia jest angielską. 


Lubi on jednak mieć codzień na Śniadanie jakąś 
znpę 
— Ludwik Halévy był za czasów cesarstwa 


stenografem obrad w izbie prawodawczej i należał 
do rzędu tych sprawozdawców, którzy niekiedy ubar- 
wiają suchą relację własnemi dodatkami, Pewnego 
dnia zwrócił uwagę na pewnego ciętego mówcę na- 
zwiskiem de Pirć i odtąd rozpoczął stale w steno- 
graficznem sprawozdaniu kłaść własne humorystyczne 
uwagi w usta wspomnianego mówcy. Pan de Pirć 
nie protestował zupełnie, a nawet — choć rzecz ta 
ciągnęła się dość długo — udawał, że tego nie spo- 
strzega wcale. To jedoak nie podobało się Halć- 
Yyemu, znowu więc zaczął jak dawniej powtarzać 
wiernie słowa pana de Piró, nie dodając nic od siebie. 
Po niejakim czasie spostrzega de Piré młodego | 
sekretarza i zapytuje go z  najaprzyjemniejszym 
uśmiechem : 
— Kochany panie Halévy, czy nie uważasz, że ja 
bardzo dawno nie powiedziałem nic dowcipnego?* 


Część ekonomiczna. 


= Z Horożanki nam piszą: 

Wiosna tegoroczna długo na siebie czekać ka- 
że; ogromne Śniegi ledwie w połowie stopniały, błoto 
megdo przebycia,a gościńce nabojem zimowym zawa- 
lone, Szczególnie gościniec do dworca w Haliczu, a 
to na całej przestrzeni powiatu stanisławowskiego, jest 
Poprostu nie do przebycia, bo Śniegi leżą wyżej metra 
a zatem dostawy do kolei są niemożebne. 

Brak paszy w tym roku jest ogromny, chłopi 
Wysprzedają bydło, bo karmić go czem nie mają. 
Niemniej będzie przednowek dla ludzi ciężki, teraz 
przed świętami zmielą resztę, aby co zjeść na święta, 
a co będzie dalej? Jęczmiona, owsy i jarzyny do 
siewu masi chłop kupować, zarobku nie ma, to i po 
dworach żadnej roboty nie ma. Najszczęśliwsza jest 
służba dworska, która ma wikt gotowy albo zboże 
na ordynarję, to też gospodarz na gruncie zazdrości 
słudze dworskiemu. 

Bociany przyleciały około 25 zm. i dziś głodzą 
sig stojąc na jednej nodze i wyczekując aż Śniegi 
stopnieją,aby znaleść pożywienie. 

Co do ozimin, te jeszcze śniegiem pokryte 
gdzieniegdzie miejscami odkryte, alejeszcze niczego sata- 
nowczego orzęc się nie da, Prawdopodobnie myszy, ta 
plaga jesienna, częściowo wytopione zostaną w rozto- 
Pach wiosennych, ale szkody w oziminach i koniczy- 
nach przez nie wyrządzone nie wiedzieć czem załatać- 
! Nie są to jeremjndy, jestto stan rzeczywisty 
niestety j to w części tylko przedstawiony. Dodajmy 
tu jeszcze liczne choroby wśród ludności wiejskiej, 
ciężkie i nierzadko kończące się śmiercią, a będziemy 
mieli mały obraz nędzy na Rasi. Lecz pocieszajmy 
a że i pod niebem włoskiem nie lepiej się 

dJ. S. 


Burty 3 kwietnia. 
= Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
"za dnia 5 kwietnia. 


skutek dróg dowozy zboża s 
obecnie Batązo BE N i s 


Bieliznę, 


leży, al 
że tylk 


Koszule męskję białe . 

33 retonow 

Kalesony męskie, ratą 

- D.dlialia DOTMAING, pod gwarancją, że z 

ieparym gatunku, systemu prof. Gustawa Jae 
Zamówienia z prowincji wykonują się pod 
Iiastrowane cenniki wysyłają 


jak nie mniej Alpinom, 


która dobrze i wygodoie leży, kupić można tylko usamego fabrykanta 


Franciszek Derbohlaw. 


we Wiedniu, IX Pramergnsse! Nr. 22, 
Jadynia dla tego, że sam wyrałiam bieliznę, 

mogę dostarczać bielizuy, która dobrze i wyg” dnie 

a Mężczyzn, dam i dzieci pod gwarancją, 

0 z dobrego materjału, po cenach jak naj- 

tańszych : 

złr. 150, 2 —, 8— 


najlepszej wełny i 
gora, 


£warancią sumiennie, 
się gratis i franco. 


tę okoliczność, że wobec słabej tendencji za granicą 
na targach tutejszych panuje stosunkowo dobre uspo- 
Bobienie. 

Polepszenie jakie nastąpiło, niemniej wprawdzie 
dotyczy pszenicy, której ceny z małemi zmianami na 
tym samym utrzymują się poziomie, po cenach da- 
wniejszych jednak obecnie sprzedaż jest przecież ła- 
twiejszą, Natomiast na żyto popyt jest bardzo oży- 
wiony, a pod wpływem tegoż ceny podniosły się tak 
dalece, że najcelniejsze gatunki płacono dzisiaj nawet 
wyżej 7 zł. 

Co do jęczmienia i owsa usposobienie jest ró- 
wnież stałe i ceny tych produktów zawsze dobrze się 
trzymają, 

Płacono za pszenicę białą zł, 7.50 do 8.—, 
za czerwoną 7.40 do 7.85, za żółtą 7.40 do 7.85; 
za żyto 6.40 do 7,—, za jęczmień 6.50 do 7.30, za 
owiss 6.50 do 7.— (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


= Choroby stadne. Od dnia 17 do 26 marca 
b. r. sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych: 

Zarazę pyskową i racicową u bydła i świń: 
w Łapanowie (w pow. bocheński), w Olchowcach i 
Mielnicy (pow. borszczowski) w Medowie i Łapszynie 
(pow. brzeżański), w Dobropolu (pow. buczacki), w 
Obertynie i Netrebowcach (pow. horodeński), w Ko- 
peczyńcach i Majdanie (pow. husiatyński), w Rady- 
mnie i Ostrowie (puw. jarosławski), w Remenowie 
(pow. lwowski), w Błotni i Lipowcach (pow. przemy- 
ślański), w Hlibowie (pow. skałacki), w Myszkowi- 
cach (pow. tarnopolski) w Ilsiku (pow. turczański) i 
w Bodzanowie (pow. wielicki), 

Nosacizna u koni: w  Niedarach (pow. bo- 
cheński), 

W powyższym okresie czasu z chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Olchowczyku, 
Kierniczkach i Howiłowie (pow. husiatyński), w Kol- 
buszowie dolnej (pow. kolbuszowski), w Rzeszowie 
(pow. rzeszowski). 

Róża wąglikowa w Pysznicy (pow. niski). 

Świerzb u koni: w Tychej (pow. staromiejski). 


Wiedeń 4 kwietnia. 

Nie zupełnie pomyślne wiadomości z Pa- 
ryża o przebiegu dzisiejszej likwidacji, które via 
Londyn i Berlin otrzymano, zaniepokoiły naszę 
giełdę. Zaniepokojenie to podzielały sąsiednie 
giełdy, bo ich uotowania zdradzały również nie- 
jakie wykolejenie akcji zwyżkowej i osłabienie 
tendencji. 

Skutkiem tego ruch dzisiejszy odbywał się 
w bardzo szczupłych rozmiarach i z małem oży- 
wieniem, a tylko wyjątkowo nieliczna papiery 
cieszyły się dziś powodzeniem. Do nich należały 
przedewszystkiem Landerbanki, które na wieść o 
dopuszczeniu ich na berlińską giełdę, znacznie 
zyskały, i dalej Ludwiki, które pod hasłem upań- 
stwowienia tej kolei, rzucanem przez spekulację 
na „chybił, trafił*, zyskały dziś wydatną pod- 
wyżkę. D 
Obok Linderbanków powodziło się dziś nie 
Źle satelitom tej instytucji, akcjom  tytoniowym, 
pomimo że na innych 
brak było wszelkiego popytu, 

idące dziś silnie z „Berlina, 
osłabiały 1 tłumiły rozwój kursów. Renty tylko 
podniecone nadzwyczajnym rezultatem rosyjskiej 
konwersji, trzymały się silnie i znów posuuęły 
się wyżej. c” 

W papierach loteryjnych niepewność, czy 
wolno będzie do terminu, ustawą wyznaczonego, 
robić transakcje w losach niestemplowanych, 
wstrzymywała ochotę w operacjach i przeszka- 
dzała w dalszej podwyżce. A 

Waluty i dewizy stały niezmienione, ruble 
zdradzały chęć do zwyżki, lecz pozostały w 
wczorajszym kursie. 

Ostatecznie notowano: 

Kred. austr. 298-50, węgier. 303:50, anglob. 
131.60, uniony 227:50, bankvereiny 109'30, länder- 
banki 23725, ludwiki 208.—, czerniowiec. 23T: —, 
renta papier. 8405, srebrna 8495, austrj. złota 
111:45, papier. 9990, węg. złota 10290, papiero: 
wa 94'80. 

Ruble 1'28*/, zł. 


polach spekulacji 
a oferty sprzedaży, 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 6 kwietnia (pryw.) Ministerjum 
skarbu wydało rozporządzenie, że prawo sprze- 
daży losów i papierów na raty przyznane odtąd 
będzie tylko tym kantorom wekslarskim, „które 
złożą w kasie państwowej kaucję w wysokości 50 
tysięcy rubli. 

Wiedeń 6 kwietnia. Wiener Zig. ogłasza 
udzielenie przez Najj. Pana malarzowi Ajdukie- 
wiczowi krzyża kawalerskiego orderu Franciszka 
Józefa, 

Cesarz 
sztu, 

Budapeszt 6 kwietnia. Połączone komisje 
Izby magnatów uchwsliły bez zmiany ustawę woj- 
skową. 

W Izbie posłów przyjęto bez rozpraw usta 
wę o budowie strategicznej kolei żelaznej z Dees 


wieczorem do Budape- 


odjechał 


małe i temu właśnie przypisać należy do Zilachu. 


„ 2:26, 2:50, 275 
p 1'20, 1:50, 1:80 
tylko w naj- 
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dla wszystkich okolic opłatnie! 


SUKNA po cenach fabrycznych. 


Niekonwenjujący towar będzie bez 
trudności nazad Przyjęty. 


rozsyła też dla osób 
prywatnych w do- 
brym i pewnym ga- 
tunku, w każdej ce- 
nie, w każdym rodza- 
Junaubrania ina róż- 
ne pemysłowe cele. | 


Depot der k k, priv, 


K sigżłki z próbkami dla Pa- 
owkrawcow niefrankowane. 


h 


in Zwittau (Mähren). 


Zawsze jest sposobność nabyć tysiąc 

resztki fabryczne i składowe y w śnie 
lepszych gatunkach na ubrania i palta 
letnie it, po cenach zadziwiająco niskich. 


Na lato kamgary i Piquet-Gilets. 
Tuch. u. Modewaaren-Fabriken 
von MORIZ SCHWARZ 


Wysiewki herbaciane */ 


6 pokoi, przedpok 
od l maja; 4 
weranda, 


żarki, wod 


ulica Brajerowska 1 
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HANDEL HERBATY | 


chińsko-rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 


Zamówienia s prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy. 


kuchnia ete. od J 
pomieszkania przy ulicy Brajerowskiej. Od- 
powiednie wygodne pomieszczenie dla służby, Spi- 


ski, Pokój i kuchnia. Informacje udziela tyl- 
ko Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 


PRZEGLĄD z dnia 7 kwietnia 1889. 

Rzym 6 kwietnia. Sąd policyjno-roprawczy 
skazał na 3-letnie więzienie deputowanego człon- 
ka skrajnej lewicy, Costę, za zaburzenie spokoj- 
ności publicznej podczas obchodu pamięci Ober- 
danka. 

Rzym 6 kwietnia. W senacia odpowiadając 
na interpelację Parenzo, rzekł Crispi, że pomimo 
zarzutów podniesionych przeciw polityce rządowej 
co do Massawy, gabinet nie zmienił zapatrywań 
swoich. Stacja na brzegu morza Czerwonego jest 
potrzebną. Trzeba tylko rządowi pozostawić do 
osądzenia, kiedy i co uczynić mu wypadnie, a 
jakkolwiek obecna sytuacja w Massawie zdaje się 
być nader dogodną, rząd mimo to przecież do- 
kładpie wszystko zbada i dobrze się zastanowi 
nad tem co przedsięwziąć należy. 


Kolonja 6 kwietnia. Kölnische Zig otrzy- 
mała z Zanzibaru doniesienie, że na rozkaz Wiss- 
manua zatknięto na lądzie zamiast chorągwi To- 
warzystwa wschodnio-afrykańskiego — chorągiew 
niemiecką obok chorągwi sułtana. 


Berno 6 kwietnia. Rada narodowa wezwała 
Radę związkową, ażeby na najbliższej sesji w 
czerwcu przedłożyła sprawozdanie o wniosku 
dotyczącym rewizji konstytucji związkowej. 

Berno (w Szwajcarji) 6 kwietnia. Rada sta- 
nu oświadczyła się 23 głosami przeciw 19, że 
podział szkół podług wyznań nie zgadza się z 
duchem konstytucji szwajcarskiego Związku. 

Petersburg 6 kwietnia. Wczoraj ogłoszony 
ukąz carski zarządza przemianę 9 brygad straży 
cłowej, będącej na posterunkach u zachodnich 
granic Rosji na 18 brygad, z której każda skła- 
dać się będzie z 4 sekcji. Liczba oficerów bę- 
bzie powiększona o 72 oficerów. 


Berlin 6 kwietnia. Parlament niemiecki 
przyjął § 14 ustawy o zabezpieczeniu robotników 
w wypadku kalectwa wedle wniosku komisji i 
wraz z poprawką Frankensteina, wedle której o- 
płaty przypadają w równych częściach na praco- 
dawców i zabezpieczonych robotników i winne 
być płacone za każdy tydzień kalendarzowy. 

Londyn 6 kwietnia. Times donosi z Zan- 
zibaru, że przedwczoraj udał się Weissmann na 
pokładzie niemieckiego okrętu na inspekcję wy- 
brzeży i miał przy tem oświadczyć, że pierwszym 
jego obowiązkiem będzie przywrócić handel na 
wybrzeżu należącem do Niemiec i ochraniać 
drogi karawanowe. 

Według doniesienia Biura Reutera z Zan- 
zibaru, strzelali krajowcy niedaleko Lindi na 
łódź należącą do szalupy angielskiej „Reindeer*, 
lecz nie zranili nikogo. 

Niemiecka korweta „Zofia* odpłynie jutro 
do Samoa. 

Ateny 6 kwietnia. Messager Athene donosi 
że król grecki uda się naprzód na kurację do 
Aixleshains, poczem pojedzie na wystawę do 
Paryża. 

W Zante i Megarze było trzęsienie ziemi 
powtarzające się Kilka razy. Dotychczas nie było 
żadnych strat, ani uszkodzeń. 

Luksemburg 6 kwietnia. Zwołano na po- 
niedziałek Izby, aby przyjęły do wiadomości 
orędzie ks. Nassauskiego. 

Paryż 6 kwietnia. Rada ministrów zajmie 
się dzisiaj ułożeniem dekretu dotyczącego ukon- 
stytuowania się senatu jako trybunału sądowego 
w sprawie Boulangera. 

Dekret ten zostanie prawdopodobnie sena- 
towi na dzisiejszem posiedzeniu odczytany, a w 
niedzielę ogłoszony. Zaś w poniedziałek zbierze 
się zapewne senat jako trybunał sądowy, gdy 
tymczasem izba odroczy się na cały czas, dopóki 
proces nie zostanie ukończony. 

Paryż 6 kwietnia. Donoszą z Brukseli, że 
Boulanger konferował wczoraj długo z deputo- 
wanymi — bulanżystami. 


Wiedeń 6 kwietnia. 
łatwiono kilka 
skarbu. 


Podczas rozprawy oświadczył reprezentant 
rządowy, iż rząd wniesie wkrótce projekt ustawy 
dotyczącej uregulowania opłat mytniczych, znie- 
siena rogatek nierządowych i przeniesienia na inne 
miejsca linij akcyzowych. 

Sofja 6 kwietnia. Rada ministerjalna przy- 
jęła przez ministra finansów przedłożony projekt 
budowy kolei z Jamboli do Burgasu w długości 
108 kimtr. na koszt państwa. Budowa rozpo- 
cznie się dn. 1 maja 1prawdopodobnie w jesieni 
ukończoną zostanie. 


W Izbie posłów za: 
tytułów budżetu  ministerjum 


Paryż 6 kwietnia. Manifest Boulangera do 
wyborców opiewa między 1innelni: 

„Czytaliście mowę oskarżającą mnie, a dą- 
żącą do tego, ażeby usprawiedliwić żądzę prze- 
śladowania, której niczem usprawiedliwić mie 
można. Ogłupiony parlament przywtórzył tej 
mowie, uchwalając ściganie mnie przez sądownic- 
two z moich politycznych nieprzyjaciół złożone. 
Wasz zdrowy rozum osądzi te obrzydliwe oszczer- 
stwa. Oskarżenie potępia: wszystkie moje czynności 
przed wstąpieniem do ministerstwa; gdyby były 
one karygodne, to za wspólników zbrodni mam 
tych mężów stanów, którzy mnie do udziału w 
rządzie powołali zatem i ich potšpić należało. 
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Ta Boulanger przypomina, że jako żołnierz po- 
święcił życie swe na usługi krajowi, dziś zaś jest 
jego ambicją wyrwać rzeczpospolitą z rąk stru- 
pieszałych bankrutów. Pragnie on sprawiedliwej 
republiki, do której dojść można tylko przez pra- 
widłowe wykonywanie prawa o powszechnem gło- 
sowaniu. Wszelkie gwałty i oszczerstwa nie od- 
wiodą go od celu. Za kilka miesięcy nowe wy- 
bory potwierdzą poprzednie głosowanie miljonów 
i zapewnią oswobodzenie kraju. 


Wiedeń 6 kwietnia. Posiedzenie Izby po- 
słów. Knotz i towarzysze interpelują rząd w 
sprawie niedostatecznych zarządzeń w urzędach 
podatkowych celem odstęplowania losów zagra- 
nieznych. 

Prezydent ministrów odpowiadając na interpe- 
lacje w sprawie zarazy pyskowej i racicowej oraz 
zarazy u nierogacizny, konstatuje, że jest 571 
miejscowości nawiedzonych zarazą, to jest, że je- 
den procent ogólnej liczby gmin w Austrji ma 
zarazę bydlęcą. Do Krainy, Karyntji, Tyrolu i 
Salcburga zawleczono zarazę przez nierogaciznę 
z Rosji. 

Szybki rozwój zarazy przez  utajanie 
jej w granicznym pasie rosyjskim zmusza rząd 
do rozciągnięcia dozoru nad nierogacizną z Ga- 
licji od połowy grudnia, jakkolwiek w Galicji nie 
chciano zrazu wierzyć w istnienie zarazy. Mimo 
nader troskliwych zarządzeń, wyrafinowani han- 
dlarze świń użyli rozmaitych sposobów, ażeby 
obejść system obronny. Ażeby zapobiedz dalsze- 
mu transportowi trzód zarażonych z Rosji, usta 
nowiono w Galicji i na Bukowinie pas graniczny 
o długości 30 kilometrów wzdłuż rosyjskiej i ru- 
muńskiej granicy, w którym to pasie zabroniono 
pędu świń od jednej miejscowości do drugiej i 
od domu do domu. 

To samo zarządzono w granicznych pasach 
Morawji i Szłąska Temi i innemi środkami 
zwalczył rząd zarazę u bydła. Co do zarazy u 
świń, wypowiedział rząd życzenie, ażeby mniejsi 
właściciele gruntów tem się zajęli, ażeby nie po- 
trzebowali kupować obcych świń, co ich nietylko 
na szkody naraża, ale wrazie kupowania na kre- 
dyt— także na opłatę lichwy. (Brawa z prawicy). 


Wiedeń 6 kwietnia. Komisja budżetowa ob- 
radowała nad budową kolei z Jasła do Rzeszo- 
wa, przyczem referent Biliński wniósł rezolucję, 
wzywającą rząd, aby przy trasowaniu przestrzeni 
Jasło-Moderówka zwrócono szczególną uwagę na 
teren, a to ze względu na niebezpieczeństwa, gro- 
żące przez zaspy Śnieżne i powodzie, dalej aby 
urządzono stację w Przybówce i aby zarządzić 
co potrzeba celem Śpiesznego zbudowania ważnej 
ze względów gospodarczych linji Przybówka- 
Krosno. 

Rutowski popierał tę rezolucję. Poczem mi- 
nister handlu zabrawszy głos wywodził, że jak- 
kolwiek kolej ta ma być przeważnie strategiczną, 
przecież względy na ruch publiczności wchodziły 
także w rachubę, dalej, że zamierzono urządzic 
stację w Przybówce, atoli ostateczna w tej kwe- 
stji decyzja zależy od komisji, która zajmie się 
ustanowieniem Btacyj. A w obec oświadczenia Bı- 
lińskiego, że w okolicy Jasła utworzyły się kon- 
sorcja, aby ziemię pochwycić w swoje ręce, zauwa- 
żył minister, że za grunta położone na linji ko- 
lejowej płaci się po 6 do 8.000 zł. od 1 kiiome- 
tra, a zatem kwotę, która 1 w tym razie mie 
może być przekroczoną. Według oferty Towarzy- 
stwa kredytowego — powiada minister — wy- 
padnie 1 kilometr po 7.000 zł, a chociaż oferta 
galicyjskiego konsorcjum zdaje się być jeszcze 
korzystniejszą, to jednak należy zwrócić uwagę, 
że nie uwzględnia ona miezpędnie potrzebnego 
peronu na stacji w Rzeszowie, wydatki na sta- 
cji i t. d. 

Potem nastąpiła rozprawa szczegółowa. 

Herbst zabrał głos do artykułu o sprzedaży 
akcyj busztiehradzkich i żądał, aby za pomocą 
ustawy uchwaloną została oznaczona kwota na 
budowy, kióruby wystarczyła na wydaiki roku 
bieżącego, tj. 2.5 milj. zł, gdyż inaczej — jak 
powiada mówca — miemożebnem jest zamknięcie 
rachunków. 


Szef sekcyjny Niebauer oświadczył, że po- 
stępowanie takie jest wprawdzie wyjątkuwem, ale 
bywało już zastosowywane, i wskazuje na usta- 
wę z r. 1882, wedle której kredyt na budowę 
gmachu dla ministerstwa rolnictwa wyznaczony 
został 4 ceny kupna, którą miano Otrzymać ze 
sprzedaży dawnego gmachu, a więc kredyt bez 
cyfrowego oznaczenia wysokości kredytu dozwo- 
lono. 

Minister handlu oświadcza, iż na budowę 
musi koniecznie domagać się kwoty 250.000 zł. 
na r. 1889. Przed dwoma miesiącami zamierzo- 
no żądać 3 miuljony, ale obecnie ta kwota nie 
mogłaby być wydaną. Biliński uważa wniosek 
' Herbsta jako wtaściwy, lecz przeciwstawia temu 
wioskowi zarzuty zastępcy rządu. W imiennem 
głosowaniu uchylono wniossk 12 głosami prze- 
ciw 11, i przyjęto niezmienione p.zedłozenie 
rządowe z rezolucją Bilińskiego, pró.z ustępu o 
budowie bocznej linji z Przybówki do Krosna, 
który to ustęp wnioskodawca cotaął. 
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Tutek cygaretowych hygienicznych 
od zł. 1'20 (najlepsze zł. 1'60.) 
Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości 


Krajowa fabryka Tutek cygaretowych 
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Nadesłane. 


4 Losy węgiersk. Banku hihotecznego 


trzy ciągnienia rocznie 
Głiwna wygrana : 


50.000 zł. w. a. 


sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po złr. 5. 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymisny we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwło* 
cznie bez doliczenia prowizji, na Żądanie za z4- 
liczką pocztową. 

Wydawnictwo gszety losowań „Nadzieja, Pre- 
numerata roczna wa Lwowie zł. 1'70 na prowin= 
cii zł. 180. 


EA OE mic 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 kwietnia 1889. 

Hotel Żorża: M. hr. Łoś z Czyszek. Dr. F. 
Jakubowski z Krakowa. M. dr. Borkowski z Miel- 
nicy. R. Grocholski z Rożysk. K. Schuel z Ustja- 
nowy. M. dr. Lówitz z Wiednia. K. dr. Kayssler 
u Berlina. 

Hotel Angielski: A. br. Kanne z Podhajec. 
W. Wołodkowicz z Brzozdowiec. J. Papara z Stro- 
niatyna. M. Dankiewicz z Stanisłamowa. E. Schlógl 
z Złoczowa. 

Hotel Langa: H. Feigel z Wiednia. E. 
Basch z Berlina. J. Teweles z Niirnberga. A. Ruhig 
z Budapesztu. E 
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Z zbożowych targów. 


mz : Podwo- | Czer- 
6 kwietnia Lwów Tarnopol | łoczyska diowih 


| Puzenica 3:50 —7.20|6 40—7 156 26—7.11 |6770—7 25 
yto 5.33—5.80]5 25—56. 545.15 —B.7045.,40—5.85 
Jęczmień 5 75—7,—5.80—6 75 [5.50—6.4046.75 —7, — 
Owies 3 80—6 50|5 70—6 5016.70— 6 40/6 90 —6.76 
Groch 650 10.50]6 — 10 —|6.— 9.50/650 11.— 
Wyka 675 7 COP 50—7 2' [6.——7.20/6,75—5,50 
Reapak 13.—13.60]12 8018 10412.7018-4€]10.—11.15 
Imienka |— —— —|— — —| — —>— —|— > — 
Konio. asar, (60—70 8 —70 —]57.—.68—|57,—70 — 
Konia, białą |-0,—60.—]50 —-60 —|]48. —59. 1.—85 — 
Koala. szwsd 60—75 — |—— —|--—>— —|-——20 80 


wszystko za 100 kijo netto bd worka. 
Rzepak poszukiwany, 
pocijkani a _ „ad 
iwów Z Izdy handlowej 6 kwietnia 1889. 
1. Akcje za sztukę. 


bez knponu bieżącego a żądają 
bez dywidendy : 2 z 


Kolej galic. Kar, Lud. 200 zł, m.k. 206 — 209 50 
s lwow.-czer-jass. 200 zł w. a. 236 — 239 50 
Banku bip . galic. 200 zł w a. 289 — 293 — 
kredyt. galic. 200 zł. w. a. — — 216 
2 Listy zastawne sa 100 gir. 
Banku hyp. galic. $ pre. w, n 100 20 101 
69% Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemsšiogo 36 let. 
Banku hyg. galic. 5 pro.107/, pr. 103 
Banku krajowego 4*/4*/, w. a. 97 
Tow. kred. galic. 


15 
%0 
70 


50 
80 


a 
e 
s 
5 . LJ LJ 
3. Listy dłużne sa 100 wr. 
G. Z. kr. wł. ( ) 6*/,) 3%, w likw. 
a w s (d) D*/o) 2e s 

4. Obligi za 100 wr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre, m, k, 104 50 105 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. l. em, 100 50 101 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 104 -— 106 


3 s»  » 1883 47a" u 95 10 96 — 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . 27 — 30 — 
7 „ Stanisławowa . + + 40 — 44 = 
6. Monety. 
Dukat holenderski . „ . . . „ 6.65 65.75 
Dukat cesarski . . . . s „ BGS EME 
Napoleondor . . . . s . e 6.56 9.66 — 
Półimperjał rosyjski. . , . . . 9.86 9:96 
Rubel rosyjski srebrny . „ . . „, 136 248 
s » papierowy . . . 62T3, 6293 
100 marek niemieckich , , . „5870 5970 


COO ARENA 
Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 6 kwietnia godz. 1. min. 40 


Akcje kredyt. 298-25 Węg. kolej półn. 
Alpiny 74 — wschodn. _ 180— 
Kredyty węg. 30350 Wiedeńskie losy 3 
Anglobanki 131*50 kom. 14925 
Umony 225'75 Akcje tyton.  118— 
Ludwiki 207 76 Gal. obl:indem. 105*— 
Nordbahny 261 50 Klbethale 209 25 
Lombardy 100':— Länderbanki 23925 
Losy tureckie 2840 Renta zł. wgs 10330 
Stastsbabny 24175 Bankvereiny 10925 
Qzerniowieckic 237: — Renta węg. pap.94 92 
Ruble 1-29 — 


Usposobienie korzystne. 


Sensacyjne! 
Bez noża, bez bolu, bez plastra, 
bez tynktury, bez wyżynania, bez 
wypalania, bez wygryzywania usu- 
wa się każdy tak zestarzały, jak 


poleca zbioru majowego: B = >Ą = 2605 2-6 i twardy 
i, tilo Congo . « + r. 160 S. W. Niemojowskiego 
a onL a 2485 Lwów, Bysek 25. 
n rog PaE = i Opakowanie gratis. Przy 5000 koszta transportu ponosi fsbryks. twardy naskorex ZA pomoc patenio- 
se Mal e de Lond. > E | am | | WAncgo, niewinnego narzędzia w jednej 
a Pet ang TR zz | D A UDO A ESR R | minuci każiemu mężczyznie, damom 
> R E e dz if i dzieciom. Jestto środek nujbazpie- 
śnić najprz.  6:— Heset || czniejszy i najlepszy od dotychczaso- 
8 Gumpow pórłowa. — $.— BZ ZnZakni Rużodazi Z Druty En EnEn En pnan n nkk | wych i każdy czuje się jakgdyby odro- 
a RP przednia a pa 4 danym, kto śrouka tego uzywa. Cena 
r n y ~ E nA 3 z 
i : r R 4 DAF Pierwsza artystyczna TEE m paang 60.01. za poire d d 
, kilo str. 180 — Wysiowki z zajlepezej z łacina wia ro A 
h - — . PQ r p 
herbaty sle. 160 ię Pracownia malarska na Porcelanie i Szkle i JER 


balkon, weranda, kuchnia ete, 
przedpokój, balkon, 
lipca; obydwa te 


ój, balkc 
pokoje, 


azienki. 


ociągi, ł Pokoik kawaler- 


prze 


0. 2506 81—? 


KWYNWWWNNNWYWNIYWYJ 


ET TEPEE" bai Jaz: Jil Ai 


we LWOWIE 


znajdująca się przy ml. Gródeckiej pod I. 79b otworzyła skład 


2% Porcelany 


przy ulicy Karola Ludwika l. 19 obok Hotelu Angielskiego i po- 
leca wielki wybór wszelkiego rodzaju naczynia porcelanowego i szkła 
po najtańszych cenach jako własny wyrób. Przyjmuje i wykonuje 
także jak malowania na porcelanie i szkle: napisy z monograma- 
mi różnemi kolorami na całych serwisach do wyprawy. Herby i 
napisy z różnych imion na pamiątkę zostające, na garnuszkąch, 


i szkła 


szklankach, flaszkach, fajkach i t. d. 


Dorabiania brakujących lub stłuczonych części garniturów porcelano: 
wych lub kryształowyso, nsprawia potłuczone 
Części, które odbita zostały tak, 


iż takowe 


dstawiają. Z uszanowAniem 


Kostal Doubrawski.i Spółka 


we Lwowie, przy ulicy Gródeokiej po” l. 79v. 


Magazyn ul. Karola Ludwika l. 19. obek Hoteluj Angielskiego. 
Tiii dii di iab da di: Jai dl aa. a 


części, to jest lutuje w cgniu 
ziutowane do niepoznania sig 


D KLEKN 


Wien, 1., Post 


asso 20. 


PILIPTON 
włosom siwym i wypłowisłym po kil- 
xaxrotuem użyciu przywraca piękny 
kolor. — Piliptom nie farbuje, lecz 
tylko odmłacza włosy, które pod wpły- 
wem tego znakomitego środka Odzy- 
skają pierwotną barwę. Ceną flakonu 
2357 1 zir. 50 ct, 


Jana Ihnatowicza 


magistra farmacji i chemika sądowego, 
> | własoicieia fabryki perfum 1 mydeł 
toaletowych 
we Lwowie ul. Kopernika l. 8. 
w Krakowie, Sukiennice l. 20. 
w Czerniowcach, Rynek l. 2. 
|= i E RWT 


u da ju u ję Bi e i u i dra zr i doco Ha 2 


b 
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4 PRZEGLĄD z dnia 7 kwietnia 1889. 
a || © © 5 
Mater A weśniane na suknie damskie M agazyn F. K N Al | ER 1 SJ Y N 
` i. w 
$ otrzymał w wielkiem wyborze we Lżwowie, plac Kapitulny 1. 1. 
sprzedaje po cenach najniższych as Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 
r |GGZSW - gi T § z || = RTEA i najlepsza źródłesh Kiaphór jest Letnie 

nkurencja!! .Senzacyjne: SSE TAA PSS RÓS Sukna kamgarowe 


Chrześcijańska ko 


U;rasza się jak rajuprzejmiej Przewielab. Duclowieństwo, ażrześci- 
E oańssich nauczycieli j obywatel, aby jak najlepiej polecali tę zumienrą, ta 
J unią | jedynie chrześcijąńaką kozkurencję I 

Na suknie damskie. 


Letnie materje kamgarnowe. 
Matarjs gładkio, wa wszystkich kelcraoh 


G Na kcstiuny dla panów elagano-|Faszmir 10 M. A zł 4'500 
f kie, tr:ała, Caiące się prać, €0 «m.|atłąa wełniany 10 M. „ 650 


szerokie. Na jeden kcstinm 6”, metra E A 3 
: tylko złr. 8. Materje letnie do prania. 
zaj ; ; Kreton, n:j;iękn. wzory 10M. zł. 2:80 
Berneńskie materje sukienne |satyny `, „. 10M. , $> 


, Tkane o trzech nitkaul , koloru sza: 
a ANĄ l, 
tyleo w dobrych gatunkach: rego, jesaego i ciemnego. 


M] 3'10 M. na jaden kostium zł 850| 10 M. I. getunku złr. 3:50; II gat. 
810 M. „ E pln = zł, 2:80. 
8:10 M. , „ lepszy ., 7:86 5 M 
810M. „ „ „wytworny 950 Dla użycia domowego: 
g 5'J0 M. ,, „ bardzo wytworny 1250| płętno domowe 29 iokci 4. zł 420] 


Berneńskie materje na paltoly. sjin w duzym RÓ 
29 łokci 5|, : 


2'10 M. na paltoty wios. lub jesien. zł. 6'30 Szyfon w średnim gatunka 


210 M. UJ 1» LL » »» 1 8'40 29 łokci HA ace Gr Taf] ” 4 50 K} 
210M. ,, M » n» n1260 Weba królewska 29 iokci *, p 5'80% 
. . = y n, 11 AL W ji 7:50 
Materje na kostiumy czarne. |Ksusfas (aaturalny koio:) 29 
n A A ba łoka $j, N N „ © = 
Ubiory salonowe i ubiory dla księży. |Oxford (catarelny kelor) 29 
š A _: = loko, KA ANĘ. 0. 4:£0 
p 120 M. Doskirg na spodnie zł. 3560 c AL żyd : Elk. 
| 220 M- Peruvianne na suriut mój Ej ŻA oaint 120 
» » me a 


i kamizelkę n 7:80 » 


Serwety . . . i jo eR 
: Wszystkiego 00 mają inne firmy. Wszysikiego co mają inne firmy, 
jg nałyć można u Chrześcijańskiej kon: |aabyć można u Chrześcijańskiej korku- $$ 
$ knrencji, w lepszym gatunku i taniej.jrencji, w lepszym gatunku i taniej, ; 


Chrześcijańska konkurencja 


nie po oba. 


sprzedaje sumiennie i przyj- 
muje napowrót to, co sig $ 


Zamówienia, które sią uskuteczniają zapomrcą pobrania poczta fi 
wego, uxleżr adresować : Erste oestnerr. bekórdi.ch concess. p 
$ Bandels- Auskunfts Buriam in Bsiimm, gdzi; można iównież È 

otczymeć wzory i 256 7—10 6 


c. >= ER. UDESĄ 
i rai zm rw 


£ dbo 


na szklanki i flaszki poleca 
RH A 31 a e 
A. ROHSECK 
handel Izorzenny win i adelilzatesów 
róg ul. B:ajerowskiej 1 Kszimi:rzowskiej naprzeciw ck. :ąiu dej. miejskiego 
2644 rów nież 
pokój do sniadan 
w którym dostarcza zimne i ciej łe przełąę bi. 

Na składzie mam zawsze doskonałe zna węgierskie, austr- 
Jackie, francuskie, hiszpańskie, rum, koniak, rosolisy, likiery kra- 
jowe i zagraniczne, porier 4 biszkopty angielskie, miód wyborny, 
kawior, sardynki i t. p. 


G Ma święta! 


Noże stołowe i deserowe, noże do mięsiw i ciast, sciski do szynek, ma- 
szynki do siekania mięsa, korkociągi, kociołki 1 rozgi do bicia piany, 


blachy do ciast, tortownice, formy różnego rodzaju, maszynki uniwer- | %8 


salne do tarcia (migdałów, cukru, bułek, czekolady 16p). 
Wyroby z alpaki i chińskiego srebra 
(pod gwarancję za dobroć) poleca 2.5 
ANTONI FHALSKI, HANDEL ZELAZNY we LWOWIE 


Plac Marjacki 1. 9. — Ilustrowane cenmki na żądanie. 


= ee 7 AE NERO = PAn REG i L i usca 
Największy wyselkowy sklad towarow 
J, & N KESSLER berno (florawia) 
2019 ula Furuyuenua Nr. ;. 

wyseła gralia i franco wzory 1 tenniki. 
Skład fabryczny towarów z sukna. 


jLetnie kamgarnowe materje 
ua ubianią najuuwsze WZOCTy, Luta. lg 
JG”, metra na komplet. ub.ór nyski b ziv, 
Jak d:ugo zapzs Starczy! 

: Hernu awkio TEBZUK: wUKuR 

8°10 metr. na kompletny uilor nyski 
i 3 złr. 75 ct. 

Modne artykuły dia dam. 
Mnie.jo mydne w kau 1 pasxi GU 
otm. szer, na Gzlairoki 1 ubicry dziv- 

cicne 16 mitir. złr. 45. 
Miaterje Joupon i dreiarat 
we ' rzyBtkich bkulorutu Xœ U. yGa 
l. zir. 350. al, zir. 2.0 
IN Sposobność kupa!!! 
Prawuziwo kolor, iranots. luatsiju Ze 
fir 76 ctn. xZer., wspau. Ev:Ory LU ma., 
wiag tyko zł. 3 bu. 
moune materje brokatowe i 
Jacquard uv ctu. patiuaw wr 
warys aich «ożltwych kolorach .0O mti 
B zir. 60 ct. 
$ Dor.s, najnowsza materja 
modna w Kraiki, cáyata wciua Lb 
M metr* dawniej lu zł. teras tylku 
r 6 zir. BO ot. 

E Nervy Y0 ceyun. baeiukio w piyk. 
A pasgi i we wazeikich moloiech mou. 
10 mtr. tyiko 4 zł. 53 ct. 
Kuszmiry O0 podwój, szerok. 
 ozarne | kowr, 10 ms. zł. 4. 
Attas veiu. u podwójnej waciun.BLl 


vzwrny : kolor, 10 mtr. zii. Gwu 


Kretony memeko GIUAUnauo LU 
inetr. 2 zir. 40 tt. 
Letnie katanki Jersey 
elegancro leząua gigdkie sir, 4 LO 
bsi owane 3 zł. 

Piotna iniane i Weby 
t sztuka — ŻY łokci 
1 sztuka poina doiuow. Uożviy gat. 
4, złr, 4:20, 5, zir. © OU. 

l saluka recbhy Mug häjugit-y 1 
nejlep. gat. ZY łok 1 trwalsze Ja- 
dotno ', zł. 5b0, 5, zi. 7:00, 

I sztuka Uksforiu i Żeiiru 
najruwize wzory LL. sir. aSU, 

1 6 zr. 50 ct. 
Bielizna damska. 


Praw. ang. maierje Cheviot 
„0 miu. na 4 kumpieu ubiór ssguka B 
1 zir. 8 50, li zir, 760, ILI zdr. 6. 


Materje na palta wiosenne i 
uajiuwszej lily mutuLe, nuji psźcgo Ñ 
gat. 2 ŁU mir. l kempietne paito 
6 zdr, F 
Dei aa a 
Artykuły modne dla panów. 
_ Koszule męskie 
4 bżyłunu, mitu, vasi ttu, Noj- El 
lepszy tabrykat l z4. 160, dl z4. 1°20. Ą 
koszi raiutaicze ukafort 
utiy Uuniy gasminow O pź.Uzi 
11 zło. 140, 1 zir. ż. 
Kaiescny 4 
4 C-OCNEgO jiutum Ualthauu l złe. LU, ge 
li za. LeU ea 5 sztuki. h 
koszule i spodnie normalne 
reform. v iwo piejjciuio Uy LU- 
B.6DJ4, LU ptlu, za sztukę zdr, 2. 
ŻE ACO WA 
ta par skarpetek z jedwabiu 
Fi mu uu pola Zi. L'AV. 
i pied podróżny 
00 aniu. ua: pay ewU mtiu, ULU , 
prawd. e-giel złr. 450. 

6 sztuk czapek sukiennych 
U iuyZUGyżu a UliiUyLÓW, MOW. 
tusun, złr. 1 20. 
Ueszczochron 
z kotu zł soU £ jeue. Zł. u*50. 
R i I ads jw B R: Lacka 
t6 Sz.uk chus:.eczek do nosa 
tla Imężczy u i. 1:20, lamunane 
z brzegiem kol. dla usm zł. 1 


źasiony, kołdry i chodniki 
. «<a5ieny z juty 
JAJLOWEZ6 ubumwe, euaapus 2 kuiory 
i 24. 2:80, 4 kulor. zł. 3.50. 
Letnia KożUra Rcuge wyszy-= [R 
WADA, 2UJLĘL uluga i detluka, i 
b” l eztuzs zir. d. 

Chodnik Jaquard Manilia 
10 mer, Ulugia, lu wiy gätuncš 
Zi. 850 
Garnitur "ypsowy 
í nabr, żem i l ubi. muiu, najmud. f 
zestaw. kolor zł. 4:50. 
or N T a a l a M 
materje na po: tjery z koron 

b koszul damskich ki Lajauw. Lozólut IOJ GUM. Szer. 
z mocnego płótca z obszewką złr. 3 26| _ l motr ző ct. 
z haftem złr. 5. ParaSui „tłaSowy | U rivuta) 
3 sztuki gorsetów n.cnych |oo'cy lub kolor., z uajnow, materji É 
z znakomitego szytynu z hstlaci wodnych, najmGdo. sztuka po 
I złr. 4, IL złr. 1 80, zir, 2, 2/50, 5, 


biers eig napowróż 
2: Spr PIAS Z i 


wad tw. 


AAlagiowaki 


! Bajeczna taniość ! 
1000 sztuk eleganckich modnych wiosennych 


sukiennych męskich spodni 


nabyliśmy w jednej eławnej wiedeńskiej fabryce strojów męskich 
za poławę cen fabrycznych i sprzedajemy je pojedyńczo lub 
w większych partjach po nastgpujących bajeeznie tanich 
cenach. Proszę podziwiać! Z wyż wapownianej przyczyny, sprze- | 
dajamy każdemu parę tych według najnowszej angielskiej wiedeńskiej mody, 
jak najlepiej zrobionych i zupełnie gotowych zmęskich spodni tylko g BH 
za 2 złr 30 et. a wię: zaiedwie za samą tylko płacę od roboty A aże- 
by nikt nis był w wątpliweści, oświadczamy, że kpoduie ta ią bardzo 
mocne, silne, ciepłe i zupełnis nowe i że je napowrót przyjmu- 
jemy, jeżaliby to nie byio prawdą. Ponieważ spodnie te mają ogromny od- 
byt, przeto niech każdy sig spieszy, aby je u mnie nabyć Przy zamówie: 
niach z prowineji, uprasza sig o podanie długosci od kroku i obwodu - 
brzusznego. Roziyłają się tylko po nsdesłaniu pieniędzy lub za pobraniem | 
pocztowem, przez +) 


Zygmunta Giinsbergera | 


we *%Fiednie, II. Theresiengasss I. 


w parterze. 


Wyaróbowana i uznana przeszło 1000 pochwała- 
mi za najlepszą c. k. uprzyw. pracownię nowych 
zegarków i naprawy 26 2 8—10 


Wilh. Kólilmera, 


Wien IX. Servitengasse Nr. 1. 


Najtańsze źródło nabycia różnego gatunku zegarków i 
łańcuszków. — 3 lata gwarancji —1000 Uznań 
do przejrzenia i dają zupełny dowód o deskora- 
łości moich zegarków. Zlecenia na prowincię za po 
wziątkiem. Ceny stałe; Odzprzed:jącym 10%, Hllu 
strowane cenniki csrmo i ozłatnie. 


Dośc M Ski dall 


poleca 


w największym wyborze — najtaniej 


NLaSazy"n. 


| A 
ż 
A ; 


Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 


2571 


SCHATER 


DME 


SEM 


Sklad towarów 


bernharda Ticho 


Æw Bernie, Krautmarkt 18. we własnym domu, 
206.5 zu rozBjła za pobraniem pocztowem: 
Beż wełniany Płótna domowe £ 
podwczuie kZ.ruki u jtrwa:.zy DA Kawala dv fukOr diegi, *|, zł. 4-50 BB 
kom, lt y kisijum 10 metrów zi. GŚ0| Kawałek 30 bkci Hr 5-50 BS 


indisch-Foule Weba King 


na poł weiua, podwójnie s.6r. na kom lepaea szuiżou płutny 
pietny konjam 10 metrow zł. b Kawałek 30 łuko długi, 5/, zł. 6 


Nowość na suknie damskie Szyfon 
Aw paski wciług najuuwszej suudy. Ma | Kawałek 39 iku ulag, I a. zł. 6:50 
s" orjały te we wszystkich kolorach, po-| m w najlepszym gatunku zł. 6'50 


dwojnie ezerokie, 19 metrów zł. 5 Canevas 
Terno czarny | |gawtk 30 ioi kolora lila zł. 4808 
abcykel saski, podwójnie u.orcki, uu|iiawałek 30 łukoi _ „, czerw. „ 5-008 
H kompletny kostjum lu m-tr, zł. 4:60 Canevas niciany nz 

= a A + |Kgwałek 80 łuku nia 
Materje na suknie w kratki m iia a ezewuny zè 
60 cm. szerckie najnowsze de.eDie, Oxford : 
10 metrów, zł. 250 dający Bię prac w duwrym gatunka ga 


Ryps wełniany Kawułsk 10 łozci zł. 450 jo: 
WO Wszymikiuh AU:OF4GK, GJ m. LZAr, Angielski Oxford 
8 10 metrów zł. 8:80 ~ | najlepsz; Jaki tylao puietie można 
a Materja tkana o trzech niciach — 25k t? teka z. 650 
W Na,.ópBZym ga unku, ŁU cin. zer, Garnitur rypsowy 
___ lu metrów zi. 2'80 ____|ekładający «19 u dwóch uuluer i jeuneg. 
Materja „Jaquard“ obrusi, Z UJ Saran, zł. 4 
6» tw. erusa Lsjiuwoau USBENIU Garnitur Z juty 
10 metrów zł, 3:80 iila j ; ; > 
=: > sale do jgcy tig 6 m bti © 1 OKTUBL 
| Francuski „Boal" Z fremdelam ił 380 
SJi0 metrow, w.egaucka nuzlua uv wyj Firanki PA juty 
; uia, ao prania, zł. 8 


ZZM wzorki tureckie ŁOs.pl. bransa zł. 2:50 ke 
Koszule męskie 


Mesztzi zollaadziuich dywa- 
własuegu wyronu białe ub Koivrowe |aówW chodnikowych 10—14 itr 
l sztuka l a. zł. 180, II a. zł, 1:20 


sztuka LL długie 1 resztka zł. 5€0 
„Koszule damskie | Letnia chustka do narzucenia 
K BZytunu 1 płytna, z pięknym hnitom z 


g ö sztuk zł 450 *Ję Uluga, 27, 120 
= m Okrycie dla koni nujlep:ze 
Koszule damskie wysuwu, 190 um, dtugie. 150 Cn. sł 


z płótna mocnego, pięknie obzybione,jał. 150. Żołte ukiycia dla koni fiakro 
6 sztuk, zł. 326 wyoh, 1 sztuka zł. 450, 


Fabryczny skład sukna. 


3 Berneńska materja sukienna Berneńskie materje modne 
resztka blu metr. na Kowpleiny k -|ces.tkn biU mebow uługa ua nom JE 
stjum męski zł. 3775 pletny męski kostjum zł. 55) 8 
iMaterja modna Materje na paltoty wiosenne 
4 wyborlbyiu gatunku, 3 iU moira na i jesienne 
kerpietny koscjum męski w najlepszym gatunku ua ktn.pletny 
zł 8 paltoż zł. B, 


Przy sposobności nabyć możne 

Bern ńskis tt3ztii suki uneo 1 ı0r4i Eba 

sa komplet»y k:stjora męski 3-10 mtr 
zł. 450 


— r Mama 


s 3 


2605 


Letni „Kammgarn" ani 
mj -cszika na kou.plschy «ue.jum i0ęmkhi 
do prania, 6:40 metr. długi 
zł 5 
SC ZROZEZ RDW J ŻY SEÓSCÓW 
Wzorki gratis i franko. 
Gwarantuje się za dobry towar i dokładne spełnienie zamówienia. 


Eleganckie wzorki z 400 desociami ą s s. 
NA krawieckich BRR B ago. sseciami wysyłaą sę do PP. maj 


X F 
TE, 


sem użycia 


Pommeren 


Materje na ubrania damskie 


W najnowsza i najbardzi:j eleganckie 
na wicspę i lato 100 cm. szer. 


I suknia 10 metrów 4 zir. 50 ct. 


w 


FILIPA TICHO, BERNO 


Kraumarkt Nr. 


Rumburski Oxford 


(prawdziw:go koloru) 
w najnowszych wzorach. 
1 sztoka 3” 
1 


łokci 


Ruamburskie 
Piótna apreturowe 


5, szerckoáci, sztzególnie na bieliznę $ 


męską 


1 sztuka 30 łokci złr. 6 50. 


5 SZYFON 
SĄ bardzo dobrej jakróci, ezczegóinicj ĘĄ 
= na bieliznę męska, damską idia dzieci, $$ 
3 90 ctm. szerokości 1 sztuka 30 łokci. 


A I sorta złr. 4:50, II. sorta złr. 5'50, $ 
7 IM. sorta złr 6:50 i 7.50 $ 


| Jutowe portiery 


tureckie dezenia — komplet: a 


długość 


ow 


k | = ; z gó A m "X MUŁ AS Z 
DANE SZEJ 

20 +am+ + >+ ED + + CME? + + GRE + CD + 40? + O+ 1 1 + AD 4 > © O 1 1 o-a ŁA A) R Dobry uboczny zarobek 

i dla każdego przez sprzedaż, z] 


casa D 


Przewielebnego Duchowieństwa i P. T. Bractwom kościelnem, 


Znana od 


TADESZ UZIĘBŁO 


Główny skład dla Galicji rzeczy i przyborów kościelnych 
adresuje swą uprzejmą prośbę, by Przewielebne Duchowieństwo 
i Bractwa kościelne jak dawniej 
zaszczycać. Firma ta dbając o swą reputację utrzymuje na swoim 
składzie li tylko dobre towary, z pierwszorzędnych fabryk krajo- 
wych jak i zagranicznych, a chcąc wyrugować wszelką konkuren- 
cję nie kompetennych sfer i zagranicznych agentów, którzy lichotę 
za drogie pieniądze zbywają 

kie towary po znacznie tańszych cenach jak dawniej. 
Polecając się łaskawem względom Przewielebuego Duchowieństwa 


(AKA Najnowsze § 
3 obszycia do | 
P> sukien damskich 
8, Koronki wstążki i aksamitki f 


połece najtaniej kandel 


 Kiwarda Sebilinga ; 


we Lwowie 
ulica Halicka 1. 16. 
2618 


Dra Bchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za porgezeniem w przeciągu 4 
wszelkie następstwa, mastor 
baeji, jak poru je, osłabienia męckie 
i rozpoczynsjące sig choroby nerwów 
i krzyżów, wsz*lkie iuna choroby płtio 
wa w najkrófszym czasie. Do nabycia 
flaszeczka po 2 złr. w. a. wraz z opi- 
: korusponderzcją albo 


wpro.t przez 


Dru Schwaigera w Wiedniu, 
VIIL, LLaudong., 29. 


„ prima Qual. p 


Reszta 


Dywanu (chodnika) 
10 metr. długości m ceny 
tylka tazej jakości — zł 
ŚĆ V 
ubrania męsk'e (pod gwarancją do prania) głatkie lub kretkowane. 
Ko rpietna ubranie męskis z kamgaru 6'40 1r etr. . 


y i cenniki na żądanie 


Il i Rathhansgasse Nr" 17. 


Berneńskie 


Materje na ubrania męskie 
doakonsłej jakości 
nowe dssenie 


Kompletny garnitur męski 
3:10 metr. 8:45 


Sterznberski 
ELANEWAS 


1 łokieć szerokości, we wszystkich ko: 
lorsck, gładki i kratkowany, ręszy si 
za kolor prawdziwy. 

1 sztuka 80 łokci — złr. 5. 

1 sztuką 30 łokci lej jakości 6 złr. 


AE 
Płótno domowe 
najlepszej jakaści 
komplet 30 łokci 
sztuka */, złr. 4:80 
no Ś on 580 


złr. 4:50. 
6 50. 


Koszule damskie 


z dobrego szyfonu albo siinego 
płótsa, z szerokiemi koronkami, 
wielkość zupełna. 


6 sztuk zir. 375. 
Jutowy garnitur 


składujący Bię z 2 nakryć na łóżka 

gina stot — długość kompletna — $ 
naj iękn.ejszy wyrób 

złr. 850 z typau złr. 450, 


Chustka letoia 


podzćjna "i dł goéci z?r. 1:29 
z Baji '9, diugości zł*. 8 


złr. 35) 
2.5) 


n 


BEN. 


p ji E mpi 


do pra 


naan. 


uk 


nach nia 


złr. 3. 
„„, z łóciawka 640 „ . . . „4. 
y metr aÉ, 


z rajlepszego pluc. 640 , 3 


gratis i franco. 
a pobraniem 


e A 


Waga dla uzycia 
w gospodarstwie domowem. 


Wynsyrodzona ra wystawach, niezwykle dcbra 
i tenim 
wyłrzymująca 10 kilo ciężaru 
pod gwarancją za j.k rajwiętszą trwa- 
4oŚść i dokładność (ws azue równcoześ :ie 
dawniejzze 1 nowe wagi), po cene bajecznie 
taniej t j. tylko po 
trzy Zły. zg sztukę. 
R zsyła taaże do sób prywatnych za go- 
tówkę lub za zaliczeniem pocz'owem 


L. Feith jun. w Bernie. 
Wrazie, gdjly wsga rie podobała się, zwracam 
pie.igdze. 2651 1—10 


la uprzejmej uwagi === 
lat kilkudziesięciu istniejąca firma 
Lwów Rynek l. 36 


raczyli ją Swojemi względami 


sprzedaje powyższa firma wszel- 


kreślę siy z szacunkiem 


Tadeusza Uziębły wdowa. 


| 
i 
| 
i 
i 
i 
| 
| 
| 


eaman eam 404 + GI D ag + O O 4 CI 4 O 400 002-404 C) 


Jubiler 
AJAN 


Lwów, Finc fMiarjacki Hotel 
Europejski 


poleca znaczny zapas biżuterji wła 
suego wyrobu i srebra stolowago. 
Pierścionki zaręczynowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówienia 
wykonuje we włeonej pragowni w jak 
najkrótszym czasie, 2428 


23511 


PARCELE 


do sprzedania przy ulicach: Mickie 
wicza, Brajerowskiej, Podlewskiego 
Szopena,  Maniuseka i  Kasimie 
reotoskiej, również i KAMIENICE 
przy tych ulicach. 

Bliższych informacyj udziela, jak 
też dotyczący plan sytuacyjny, za- 
wierający również toczenie tego 
kompleksu wydaje i wysyła na żą. 
danie P.T. reflektantów bezpłatnie 
Zarząd realności Emila Bertemi- 
liana Brajera — Brajerowska Nr. 10 


2642 2—25 


bardzo eleganckie i mocne na ubrania 
męskie w 20 różnych dobrych w pra- 

niu kolorach, 60 om. szerokości. 

1 kompletne ubranie 

6'/ę met. tylko złotych 3. 
Jedna próba wystarczy, eby się prze- 
konść o znakomitej jakości tych alu- 

bionych sukizń, mogących się prać. 


Berneńskie sukna 


rozsyła się po zadziwiająco tanich ce- 
pach a mianowicie 


tylko dobre gatunki 


310 metr. na ubranie . „ 8-50 
s n ~ n . 4d = 
są n lepsze ukrauie . 6— 
» » M n E + 780 
» ow n dobre n a 


n 1 LL) 
» bardzo dobre 
1 ” » - 12 50 
» 5 r" . 14 = 
na najleprze ut ranie 
złr. 16, 18 do 20; 
Najlepsze berneńskie 
sukna na paltota 


dwa AEO 
1 10-59 


2:0 metr. na palto letuig . 6-80 
W w „ dobre ,, . 840 
(rap 5 Lp EC palto . 1260 
1 azt. francuskiej Pigue-Gilet . 1:50 

„ (Sport) . 2:50 


n ? 
Czarny Peurvien i Doskin na nbrania 
salonowe 3 25 metz. od złr. 10 wyżej. 
Przy zamówieniu próbek, niech będą 
wymienione żądana gatunki. 
Tuehfzbriksiager 


Carl Pechaczek, 
Brūnn, Krautmarkt 18. 
Rczsyjka tylko za poprzedniem za- 
p'acaniem lub sa powziątkiem. 
Wzory darmo i ópłaśnie, 
Karty z prótkami dla krewców nie- 
frenkowane. 2502 2—8 


| Mączka kościana 


preparowang kwasem siarkowym, naj- 
gznteczniejszy nawóz pod wszelkie 
zasiewy wiosenne i 


Proszek do karmy 


zawierający około 85%, czystego fo- 
sforanu wapniowego bardzo skutecz.y 
dodatek do karmy dla wszystkich 
zwierząt domowych i drobiu wszelkie- 
go rodzaju; wpływa pa slny rozwój 
kości przyszłego bydła poc sgowego, 
przyśpiesza otnczenie, powiększa zra» 
cznie wycatrcść mleka u krów i pro- 
dnkcję jaj u drobin. 

Pakiet na próbę zawierający notto 
41/ kilogr. proszku, wysyła cdwrotną 
pocztą za  nadesłaniem przekazem 
złr. 160 z opakowaniem i opiaceniem 
porta do każdej poczty w Austrii i 
Niemczech. 

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakotoż i Proszku do kar- 
my, na Żądanie bezpłatnie i frarko, 


Fabryka wytworów chsmicznych i 
nawozowych Spółki komandytowej 


Juljana Wanga 
w: Lwowie, ul Jagiellońska 12. 
2580 8 -100 


wnie pozwolonych losów na raty. 
Uwiadomienie należy wnosić do 
Hauptstadt. Wechselstuben Gresel. 
schaft Adler Cie Budapest. 
kæ re 
| a] 


Berneńskie 


wkn m: 

Filip Ticho, Berno 
Krantmarkt 21 
wysyła ns elegauckie wiomnue lub 
ieme ubranis za powziątkiem lub 
za poprzedniem zapłsceniem. 
Resztka sukna metr. 3-10, wystar: 
czająca na ubranie nęskie dobrej 

jakości tylko. . złr. 8 BY 
1 resztka mtr 810 dobrej ją- 
kości c. s «go .. EnD 
1 regztka metr 810 lepszej jakości 
tydkG e e a e au ZEDO ZASÓ 
1 resztka metr. 2'10 na palto le- 
tnie, dobra wełna . złr. 8:90 
1 resztka metr, 3:10 czarne sukno 
sukno, czysta wełna, wystar- 
ozająca na cały garnitur salo- 
NOWY oa 0%, złesg— 
Próbki darmo i opłatnie. 
24u 6—15 


Annsa PP. Abonentów. 


Które każdyłjakoneut ma przy- 
wile mmalecnezcaó beupłetafo 
m obie ia zaraz mils- 


Brockhana Conversationslexicon w 15 
oprawnych tomzch. Meyer's Conversa- 
tionalexicon w 16 oprawnych tomach 
można nabyć pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Adresorećó: A. Królikowski 
Lwów Zyblikiewioza 5. 2597 16—20 


Tymotkg ktoby miał na sprzedaż ko- 
rzec lub dwa, raczy podać oang i Ilość 
do Zarządu dóbr Sanniki, p. Mościska. 

Słuchacz  uniwertytetu wiedeńskiego, 
Polak, kat. poszukuje za skromnymi wa- 
rankami lekcji na wsi zaraz lub od 1 ma- 
ja. Może udzielać i języka francuskiego, 
O łaskawą odpowiedź uprasza sig pod 
Carato I. Univer-itat Wien. 

Ugłaszaiącezo w Nr. 59 „Przegląda* 
z doia 18 marca. b. r. sprzedaż dzieł, 
broszur z dzied:iny l śnictwa oraz rogów 
sarn i jeleni, także brni myśliwskiej, 
uprzszam o przysłanie katalogu pod adre- 
sem: J. Czekański w Łączkach, poczta 


